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ZSRR wyraził zgodę
na rozmowy z NRF

...... W Rzeszowie

Nixon nie wycofa dalszych wojsk amerykańskich
z Wietnamu

W T O R E K

W ciągu ostatnich trzech dni
siły wyzwoleńcze Wietnamu
południowego wzmogły opera­
cje ofensywne przeciwko woj­
skom agresora. W nocy z nie­
dzieli na poniedziałek .artyle­
ria partyzancka ostrzelała po­
ciskami rakietowymi i moź­
dzierzowymi około 40 obiek­
tów oraz pozycji wojsk ame­
rykańskich i reżimowych.
Walki koncentrowały się głó­
wnie w pobliżu granicy z

Kambodżą.
Ponad 50 pocisków spadło na

jedną z najbardziej ufortyfi­
kowanych baz sajgońskich —

Cam Ranh, w odległości 32
km na północny wschód od
Sajgonu. Komunikaty dowódz­
twa reżimowego nie ujawniły
strat własnych wojsk.

W poniedziałek rano doszło
na znacznym obszarze połu­
dniowego Wietnamu do ponad
40 ataków partyzanckich na

bazy amerykańskie i sajgoń-
skie. Wywiad amerykański
stwierdził, że w 11 prowin­
cjach wokół Sajgonu wyraźnie
wzrosła liczebność jednostek
powstańczych. Istnieją przypu­
szczenia, że w najbliższym cza­
sie może dojść do nowej ofen­
sywy. Dowództwo amerykań­
skie sądzi nawet, że nastąpi­
łoby to 20 grudnia, tj. w 9 ro­
cznicę powstania Frontu Wyz­
wolenia Narodowego.

Rzecznik Białego Domu o-

świadczył w poniedziałek, że

prezydent Nixon podczas swej
najbliższej konferencji praso­
wej nie zapowie nowego wy­
cofania wojsk amerykańskich
z Wietnamu.

BONN (PAP)
Rzecznik bońsklego mini­

sterstwa spraw zagranicznych
Ruhfus poinformował przed­
stawicieli prasy, iż ambasador
radziecki w Bonn, Carapkin
przekazał sekretarzowi stanu
w ministerstwie spraw zagra­
nicznych NRF, Duckwitzowi,
ustną zgodę swego rządu na

propozycję rozpoczęcia w Mos­
kwie rozmów między ZSRR a

NRF w sprawie wymiany de­
klaracji o rezygnacji z użycia

Inauguracja obchodów
25-lecia TPPR

RZESZÓW (PAP)
W wypełnionej do ostatnie­

go miejsca hali Wojewódzkie­
go Ośrodka Sportu, Turystyki
i Wypoczynku w Rzeszowie
odbyła się w poniedziałek u-

roczysta akademia inauguru­
jąca obchody 25-lecia powsta­
nia Towarzystwa Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej. Tu wlaś-

nie w Rzeszowie — 7 grudnia
1944 roku powstało pierwsze
na terenie kraju koło TPPR.
Utworzone z inicjatywy miej­
scowych działaczy dało ono

wyraz dążeniu społeczeństwa
do rozwijania i umacniania
przyjaźni z narodami Kraju
Rad, akceptacji i poparcia dla
programu Polskiej Partii Ro­
botniczej, która koncepcję
wyzwolenia kraju i budowy
Polski socjalistycznej oparła o

sojusz, przyjaźń i współpracę
ze Związkiem Radzieckim.

Uroczystą akademię otworzył
przewodniczący ZW TPPR w

Rzeszowie — Jan Mirek. Li­
cznie przybyli przedstawiciele
ludności Rzeszowa i woj. rze­
szowskiego serdecznie powita­
li ambasadora ZSRR w Polsce
— Awierkija Aristowa, a tak­
że delegację Ukraińskiego Od­
działu Towarzystwa Przyjaźni
Radziecko-Polskiej z wicemi-
nistem szkolnictwa wyższego
Ukraińskiej SRR — Walenty-
nem Małańczukiem i delega­
cję TPRP Obwodu Lwow­
skiego.

Okolicznościowe przemówie­
nie w imieniu kierownictw
wojewódzkich władz partii i
stronnictw politycznych wy­
głosił sekretarz KW PZPR w

Rzeszowie — Stanisław Ryba.
Stwierdził on, iż fakt, że

TPPR w ciągu 25 lat rozrosło
się w masową ogólnokrajową
organizację społeczną świad­
czy o tym, j’ak bardzo bliska
była zawsze w naszym społe­
czeństwie idea krzewienia
wiedzy o Kraju Rad, umac­
niania i pogłębiania naszej
przyjaźni ze Zw. Radzieckim,
świadczy również o wdzięcz­
ności ze strony naszego naro­
du za ogromny wkład trudu
i krwi ludzi radzieckich w

walce z hitlerowskim okupan­
tem, w walce o wyzwolenie
Polski, za pomoc w odbudowie
i rozwoju naszego kraju.

Wydział rur zgrzewanych

Kraków poważnym ośrodkiem
fizyki jądrowej w Polsce

Kamień węgielny pod budowę Zespołu Techniki

i Fizyki Jądrowej AGH

(INF. WŁ.) Krakowscy uczeni byli już wiele razy ini­
cjatorami poczynań, które przysporzyły polskiej nauce

laureatów, a naszej gospodarce przyniosły wielomilionowe
korzyści. Jest też Kraków jednym z najbardziej zasłu­
żonych
To właśnie Akademia Górniczo-Hutnicza
szica wystąpiła
nacji prac nad

sekreta-I
ministra St<

Uroezyste wmurowanie aktu erekcyjnego w obecności
rsa KW Cz. Domagały, ministra H. Jabłońskiego,

Andrzejewskiego i prof. dr M. Mięsowicza.

i prężnych ośrodków fizyki jądrowej w Polsce,
im. S. Sta-

przed kilku laty z propozycją koordy-
wykorzystaniem energii jądrowej.

Władze państwowe i oświa­
towe w pełni to doceniły, wy­
razem czego była wczorajsza
uroczystość w AGH z udzia­
łem I sekretarza KW PZPR —

Czesława Domagały, sekreta­
rza KW — Zdzisława Kuliń­
skiego, kierownika Wydziału
Oświaty, Kultury i Nauki KW
— Jerzego Jarowieckiego, wi­
ceprzewodniczącego Prez. RN
m. Krakowa J. Garlickiego,
rektora AGH prof. Jana Anio­
ły, rektora Politechniki Łódz­
kiej prof. Mieczysława Ser-
wiuskiego, naukowców i pro­
fesorów
skich.

podyplomowego t studiów
doktoranckich".

Na mocy tego porozumienia
istniejące w resorcie oświaty 1

szkolnictwa wyższego: Instytut
Techniki Jądrowej w AGH i In­
stytut Techniki Radiacyjnej w

Politechnice Łódzkiej — prze­
kształcone zostały w Instytuty
międzyresortowe. Będą one współ­
działały z jednostkami naukowo-

badawczymi i przemysłowymi
podległymi pełnomocnikowi rzą­
du, a w szczególności z Insty­
tutem Badań Jądrowych, Instytu­
tem Fizyki Jądrowej, Central­
nym Laboratorium Ochrony Ra­
diologicznej oraz ze Zjednoczo­
nymi Zakładam! Urządzeń Jądro­
wych — „Polon”.

W trakcie dalszycb uroczysto­
ści, na ul. Reymonta 35/37 poło­
żono kamień węgielny i wmu­
rowano akt erekcyjny pod budowę
obiektu Zespołu Fizyki i Tech­
niki Jądrowej AGH. Zespól ten

składać się będzie z czterech częś­
ci: Zakładu Fizyki Wysokich E-
nergii — dla badań poznawczych

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

w

Do licznie zebranych go­
ści na budowie Zespołu
Hzyki i Techniki Jądro­
wej przemówił prof. dr

Marian Mięsowicz.
Fot. Otto Link

uczelni krakow-
W Sali Senatorskiej

pomiędzy pełnomocnikiem rzą­
du do spraw wykorzystania
energii jądrowej Stanisławem
Andrzejewskim, a ministrem
oświaty i szkolnictwa wyższe­
go Henrykiem Jabłońskim zo­
stało podpisane porozumienie
związane z dalszym rozwojem
badań naukowych w dziedzi­
nie zagadnień jądrowych.

„Obie strony — mówi m. in.
porozumienie — zobowiązały
się do ścisłego współdziałania
i koordynacji poczynań w za­
kresie organizacji tworzenia
warunków umożliwiających
rozwijanie ive właściwych
szkołach resortu oświaty i
szkolnictwa wyższego badań
naukowych w zakresie za­
gadnień jądrowych, zastoso­
wania ich wyników dla celów
naukowo-technicznych i prze­
mysłowych oraz doskonalenia
badań w formie dokształcania

I

szaleją śnieżyce
Sparaliżowana komunikacja • Setki samochodów pod śniegiem

W Polsce ponad metrowe zaspy

(Inf. wł.) Od kilku dni ca­
ła Polska zasypana jest śnie­
giem. Również i w wojewódz­
twie krakowskim wystąpiły
wczoraj silne opady śniegu,
które w poważnym stopniu
sparaliżowały komunikację.
Najlepsza sytuacja jest jesz­
cze na drogach głównych,
gdzie dzięki dużfj ilości
sprzętu i ludzi udało się u-

trzymać dobre warunki jazdy.
Gorzej jest natomiast na

drogach lokalnych, zaspy do­
chodzą już do 1 m. Jak po­
informował nas w godzinach
wieczornych dyżurny dyspo­
zytor PKS, na kilku trasach
trzeba było skrócić komuni­
kację autobusową
sypane są drogi:
Wice — Wolbrom,
Chorągwica). Z

ciężkie warunki jazdy auto­
busy PKS kursują z dużymi
opóźnieniami, przekraczają­
cymi niekiedy nawet 2 go­
dziny.

W akcji
na terenie
rze udział

nych piaskarek, 40 samochodów
*

ręcznym posypywaniem; w

walce ze śniegiem — blisko 100

pługów i około 350 robotników.
Na terenie całego województwa
śnieg pada w dalszym ciągu, to­
też zanosi się na to, że warunki

jazdy mogą ulec dalszemu po­
gorszeniu.

Znaczne zakłócenia w komuni­
kacji wystąpiły
wie, gdzie śnieg
ty dzień.

Padający bez

daje się mocno

kolejarzom. Przy odśnieżaniu to­
rów i zwrotnic kolejarzom po­
spieszyło z pomocą wojsko,
trasy wyjechały pługi, (ans)

Austria

Republikę Alpejską, a szczegól­
nie jej wschodnie rejony, nawie­
dziły na przełomie tygodnia o-

gromne opady śniegu. W niektó­
rych rejonach kraju spadło w

ciągu 48 godzin 80—100 cm śnie­
gu. Silne wiatry spowodowały
zaipy często trzy- i więcej me­
trowe. W Wiedniu, dolnej i gór-

(m. in. za-

Jerzmano-
Grajów —

uwagi na

przeciwgołoledziowej
naszego regionu bie-
około 60 mechanicz-

Przemysł lekki

przed startem do 1970 r.
W przyszłym roku wzrost produkcji o 6,7 proc.

WARSZAWA (PAP)
Zadania przemysłu lekkie­

go na 1970 r. i zapewnienie
warunków dla pełnej ich rea­
lizacji — to problemy, które
obecnie znajdują się w cen­
trum uwagi kierownictwa
resortu i jego branżowych
zjednoczeń.

Punktem wyjścia w tej
dziedzinie jest ocena reali­
zacji tegorocznego planu i

rozpatrzenie trudności wy­
stępujących w br., aby przez
wprowadzenie udoskonaleń
organizacyjnych zapewnić po­
myślny start do wykonywania
zadań w roku przyszłym. W
tej sytuacji szczególnie waż­
ne jest pełne wykonanie za­
dań grudniowych. Zapewniło­
by to przemysłowi lekkiemu
pomyślną realizację tegoro­
cznego planu.

W 1970 r., zgodnie z pro­
jektem Narodowego Planu
Gospodarczego, przemysł lek­
ki ma zwiększyć swą pro­
dukcję globalną o 6,7 proc,
w stosunku do br. Oznacza to
m. In. wzrost bezpośrednich
dostaw na rynek krajowy o

7,8 proc, i eksportu o 6,7 proc.
Najwyższe tempo rozwoju za­
kłada się w branży dziewiar­
skiej, która będzie dyskonto­
wała otrzymane ostatnio po­
kaźne fundusze inwestycyj­
ne. Zgodnie z przyjętymi kie­
runkami, w roku przyszłym
przemysł lekki położy w swej
działalności inwestycyjnej naj­
większy nacisk na

nie obiektów już
tych.

Aby zagwarantować
wykonywanie planu w nadcho­
dzącym roku, przemysł lekki do­
kona wszechstronnej gospodar­
skiej lustracji swych zasobów.

Dyrektorzy zjednoczeń zobowią­
zani zostali uchwałą Kolegium
MPL do przeprowadzenia w bie­
żącym miesiącu szczegółowej a-

nalizy stanu zapasów i materia­
łów pod kątem dostosowania ich
wielkości i struktury do zadań
na 1970 r.. Podobna analiza ma

być przeprowadzona również w

zakresie działalności inwestycyj­
nej.

ukończe-
rozpoczę-

rytmiczne

50-letni dorobek

nej Austrii komunikacja drogo­
wa została niemal całkowicie

sparaliżowana. Przez wiele go­
dzin Wiedeń był odcięty od resz­
ty kraju. Wszystkie szosy wyja­
zdowe, łącznie z autostradą w

kierunku Salzburga i Monachium,
były przez dłuższy okres zam­
knięte. Setki samochodów, które

ugrzęzły w zaspach, oczekiwało

pomocy. Takich opadów śniegu o

tej porze roku nie notowano tu

od kilkudziesięciu lat.
W okolicach Wiednia trzy oso­

by zamarzły na śmierć, nie mogąc
dotrzeć w zawiei śnieżnej do
swoich domostw. W ciężkim sta­
nie znaleziono chorego i obsłu­
gę sanitarki pogotowia ratunko­
wego, która ugrzęzła w zaspach
niedaleko Wiednia.

Wiochy
Katastrofalna sytuacja wytwo­

rzyła się w północnej części
Włoch. Obfite opady śniegu za­
blokowały większość dróg gór­
skich, odcinając od świata kil­
kaset osad. Równocześnie z gór
zeszły w doliny stada wygłod­
niałych wilków, które stanowią
poważne niebezpieczeństwo
mieszkańców tych rejonów.

dla

CSRS

Podobnie jak w wielu innych
krajach europejskich, w Czecho­
słowacji wystąpiły obfite opady
śniegu. W wielu rejonach potwo-

Werzyły się półmetrowe zaspy,
wschodniej Słowacji, w rejonie
Ostravy oraz Czeskiej Trzebowej
doszło do ograniczenia transpor­
tu kolejowego. W Pradze w po­
niedziałek nadal padał śnieg.

Francja
W poniedziałek na całym nie­

mal terytorium Francji szalały
burze śnieżne. Zakłóciły one ko­
munikację na lotnisku Orły,
gdzie do pracy nie stawiła się
niemal połowa personelu. 25 proc,
mieszkańców francuskiej stolicy
choruje bowiem na grypę.

W ciągu ostatnich godzin na

szosach Francji zginęło 51 osób.
Wielu automobllistów musiało

porzucić swe samochody, ponie­
waż zaspy uniemożliwiały dalszą
jazdę.

Śnieżyca i nieprzetarte dro­
gi powodują wzrost wypad­
ków na szosach. Na nieposy-
panej piaskiem śliskiej jezdni
pod Dębiem Szczecińskim sa­
mochód osobowy wyprzedza­
jąc uderzył w drzewo. Nad­
jeżdżająca z przeciwnej strony
ciężarówka, której kierowca

spostrzegł nieoczekiwaną prze­
szkodę, rozbiła się po drugiej
stronie szosy. Wypadki te nie

pociągnęły za sobą ofiar w lu­
dziach.

Witusz — lelefotp

zebranie

Zarządu Okręgu TPD

(lnt. wl.) Rok bieżący jest ro­
kiem jubileuszowym TPD. Do­
kładnie 50 lat temu w Warszawie

powstała pierwsza w Polsce or­
ganizacja stawiająca sobie za

cel wychowanie dzieci robotni­
czych 1 opiekę nad nimi pod na­
zwą „Robotniczy Wydział Wy­
chowania Dziecka 1 Opieki nad
Nim”..

Aktualnie na terenie naszego
regionu istnieje 635 kół TPD zrze­
szających 21.811 członków. Pod­
stawowym zadaniem Towarzy­
stwa jest odrodzenie ruchu spo­
łecznego w służbie dziecka, bu­
dowanie masowej organizacji do

pracy z dziećmi 1 na rzecz dzie­
ci, udzielanie indywidualnej po­
mocy wychowawczej 1 material­
nej rodzicom znajdującym się w

trudnych warunkach.
50-letni dorobek TPD był jed­

nym z tematów poruszanych na

plenarnym zebraniu członków

Zarządu Okręgu w Krakowie. W

związku z objęciem przez b. pre­
zesa Zarządu mgr W. Zydronia
funkcji wiceministra,
Zarządu Okręgu został
z-ca przewodn. Prez.
sel Wl. Cabaj. (dr)

AKCJA>GAZETY<

KONTO NBP.Yłl

ODDZiAt MIEJSKI

Nowy fundator

prezesem
wybrany

WRN, po-

także w Krako-

padał przez ca-

przerwy śnieg
we znaki także

illlllW®

Zakłady Szadkowskiego
Nadal napływają do naszej

redakcji zgłoszenia z zakła­
dów pracy przyłączających się
do prowadzonej przez „Gaze­
tę” akcji fundowania telewi­
zorów dla domów rencistów,
państwowych zakładów
cjalnych dla przewlekle cho­
rych i szpitali.

Wczoraj do naszej
włączyła się załoga Zakładów
Budowy Maszyn i Aparatury
im. St. Szadkowskiego. Rada
Zakładowa ZBMiA im. Szad­
kowskiego postanowiła prze­
kazać aparat telewizyjny mar­
ki „Szmaragd” dla Państwo­
wego Zakładu Specjalnego
dla Przewlekle Chorych w

Krakowie, ul. Helclów 2.
Załodze Zakł. im. Szadko­

wskiego serdecznie dziękuje­
my, a innym przedsiębior­
stwom, które chciałyby przy­
łączyć się do naszej akcji
przypominamy nazwę i nu­
mer konta:

Państwowy Dom Specjalny
dla Przewlekle Chorych, Kra­
ków ul. Helclów 2 NBP VII
Oddział Miejski Kraków
710-98-581.

spe-

akcji

(INF. WŁ.). Wczoraj w go­
dzinach rannych, wydział rur

zgrzewanych Huty im. Leni­
na — jako pierwszy w Kom­
binacie — wykonał roczny
plan produkcji. 48-tysięczny
kilometr rur — taki był plan
— wykonała zmiana „A”, któ­
rą kieruje inż. Jan Motyka;
pracą oddziału
skąd wychodzi
keja, kierował
zef Nowak.

Do końca roku Huta im.
Lenina dostarczy gospodarce
narodowej ponadplanowo 3
tys. km rur, wartości 45 min
zł. Rurami tymi można by o-

pasać całą lądową granicę na­
szego kraju,
wydziału jest
Kiistlęr.

W ciągu 10
działu rur Huty powstał do­
świadczony kolektyw produk­
cyjny. Po raz trzeci z - rzędu
wyprzedzili inne wydziały
Huty im. Lenina w wyścigu
do przedterminowego wyko­
nania planu rocznego. W ub.
roku im przypadł w udziale
sztandar przechodni Zarządu
Głównego Związku Zawodo­
wego Hutników i ministra
przemysłu ciężkiego — za

najlepsze wyniki wśród wszy­
stkich wydziałów hutniczych
w Polsce.

Znaczna część tej produkcji
przeznaczona jest na eksport, a

odbiorcy rozrzuceni są po całym
niemal globie ziemskim (m. in.

Chiny, Liban, Maroko, Ghana,
USA) nigdy nie zgłaszali żadnych
reklamacji odnośnie jakości czy
też dotrzymywania terminów do­
stawy. (wb)

wykańczalni,
gotowa produ-
mistrz — Jó-

Kierownikiem
mgr inż.Witold

lat pracy wy-

Materiały
IV Plenum KC PZPR

w edycji KiW
WARSZAWA (PAP)

W edycji „Książki i Wie­
dzy” ukazały się w formie

broszury podstawowe materia­
ły IV plenum KC PZPR, któ­
re obradowało w dniach
15 listopada br. Publikacja
wiera skrót referatu Biura

litycznego KC PZPR

„Zwiększenie efektywności
dań naukowych i postępu
chniczno-organizaeyjnego
gospodarce narodowej”
przemówienia
wodniczącego Komitetu Nauki
i Techniki — prof. Jana Kacz­
marka pt. „Nauka dnia wczo­
rajszego staje się techniką
dnia dzisiejszego i produkcją
jutra”. Zawiera też przemó­
wienia: członka Biura Polity­
cznego, sekretarza KC PZPR
Józefa Tejchmy „Osiągnięcia
nauki i techniki podstawą
dalszego rozwoju gosppdarki”
i członka Biura Politycznego,
sekretarza KC PZPR Bolesła­
wa Jaszczuka „Wdrażanie ba­
dań w praktyce przemysło­
wej decyduje o postępie” oraz

uchwałę IV Plenum KC PZPR
w sprawie zwiększenia efek­
tywności badań naukowych.

Publikacja przynosi również
referat zastępcy członka Biu­
ra Politycznego, sekretarza KC
PZPR — Jana Szydlaka „Leni-
nizm kształtuje postępowe ob­
licze świata” oraz uchwałę IV
Plenum w sprawie obchodów
100 rocznicy urodzin Wł. Leni­
na.
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Podczas sztormu

Statek grecki
rozbił się na skałach

RZYM (PAP)
W środkowej części Morza

Śródziemnego szaleje obecnie

gwałtowny sztorm. Porwany
przez burzę statek grecki „Ha-
caika Hope” rozbił się w ponie­
działek rano na skałach ko<o wy­
spy Maddalena na północ od Sar­
dynii. Na szczęście udało się u-

ratować wszystkich 21 członków

załogi.

■I 11
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P0MP1D0U PRZYJĄŁ
ROGERSA

Wydział rur zgrzewnych
Huty im. Lenina zameldo­
wał wczoraj o wykonaniu
rocznego planu produkcji.
Na zdjęciu — ostatni pla­
nowany tegoroczny tran­
sport gotowy do opuszcze­
nia zakładu.

Fot- S. Gawliński

Polsko-brytyjska
konferencja

„okrągłego stołuii

zakończyła obrady
KRAKÓW (PAP)

8 bm. po 3-dniowych obra­
dach, zakończyła się V kon­
ferencja polsko - brytyjska
„okrągłego stołu” — poświę­
cona wkładowi Polski i W.
Brytanii w sprawę bezpieczeń­
stwa w Europie. Uczestniczy­
li w niej z obu stron parla­
mentarzyści, naukowcy, eko­
nomiści oraz publicyści.

Na końcowym
posiedzeniu w

Collegium Maius
nicy spotkania
stołu” wysłuchali
dwu równolegle obradujących
komisji, które dyskutowały
nad sprawą bezpieczeństwa
europejskiego w aspekcie pro­
blematyki międzynarodowej i
współpracy gospodarczej kra­
jów europejskiego kontynen­
tu.

Przemówienia
obrady , wygłosili:
czący delegacji
b ambasador W.
Warszawie — sir
tlioud i przewodniczący dele­
gacji polskiej — prof. dr Sta­
nisław Leszczycki.

plenarnym
sali senatu
UJ uczest-

„okrągłego
sprawozdań

zamykające
przewodni-
brytyjskiej,
Brytanii w

Erie Ber-

W imieniu strony polskiej
prof. Leszczycki podziękował
za zaproszenie do odbycia ko­
lejnej, — VI polsko-brytyjs­
kiej konferencji „okrągłego
stołu” w Wielkiej Brytanii.

Amerykański sekretarz sta­
nu, Rógers spotkał się w po­
niedziałek z prezydentem
Francji Pompidou. Obaj mę­
żowie stanu przedyskutowali
stosunki francusko-amerykań-
skie oraz sprawę wietnamską.

Nowy Jork

PROTEST KAMBODŻY

W ONZ
Stały przedstawiciel Kam­

bodży przy ONZ, Sambat,
skierował na ręce przewodni­
czącego Rady Bezpieczeństwa
pismo w którym donos! o no­
wych aktach agresji wojsk a-

merykańskich i sajgońskich
wobec Kambodży. W wyniku
napaści 16 i 17 XI, na teryto­
rium kambodżańskie 27 żołnie­
rzy tego kraju zaginęło bez
wieści, a 4 odniosło rany.

Los Angeles

07416215

W MURZYŃSKIEJ

DZIELNICY
Trzej policjanci zostali ran­

ni, w tym jeden ciężko, w wy­
niku strzelaniny Jaka wywią­
zała się w poniedziałek w mu­
rzyńskiej dzielnicy Watts w

Los Angeles. Specjalny od­
dział 150 policjantów zaatako­
wał trzy lokale murzyńskiej
organizacji „Czarne Pantery”.
Dwa z tych lokali zostały za­
jęte bez żadnych Incydentów.
W trzecim wypadku jednak
Murzyni stawiali opór.

Johannesburg

ZAWALIŁ Slf MOST

DLA PIESZYCH
Agencja Reutera podaje z

Johannesburga (RPA) że w

poniedziałek rano w godzi­
nach tzw. ,,szczytu” zawalił

się most dla pieszych na jed­
nej ze stacji podmiejskich
Scweto. 3 Afrykańczyków zo­
stało zabitych, a 400 rannych.
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Brawurowy atak Egipcjan Porozumienie między Obrady rektorów wyższych szkól artystycznych

na wschodni brzeg Kanału Sueskiege
ministerstwami obrony
NRD i Polski Problem kształcenia

P

Zniszczono 10 km fortyfikacji wroga
KAIR (PAP)

Rzecznik wojskowy ZRA
podał do wiadomości dalsze
szczegóły brawurowego ataku
2 kompanii egipskich (w sile
250 ludzi) na pozycje izrael-

ZE ŚWIATA

WCZORAJ rozpoczęły się w

Tripolisie rozmowy na temat

likwidacji brytyjskich baz

wojskowych w Libii. Nowy
rząd rewolucyjny Libii wez­
wał W. Brytanię do wycofa­
nia swoich wojsk „tak szybko
jak to możliwe”.

W NAJBLIŻSZĄ niedzielę
przybędzie z 3-dniową wizytą
oficjalną do Jordanii radziec­
ka kosmonautka
Tierieszkowa.

JEDNA osoba
śmierć, a 62 zostało

podczas wielkiej burzy, któ­
ra szalała nad japońskim mia­
stem Toichashl. Silna wichura

zburzyła ok. 90 domów, przer­
wała połączenia komunikacyj­
ne.

RZĄD federalny Nigerii wy­
raził zgodę na spotkanie w

przyszłym tygodniu w Addls
Abeble z przedstawicielami
secesyjnej Biafry bez warun­
ków wstępnych.

W CAŁEJ Indii trwa nadal

kampania na rzecz poparcia
polityki Indiry Gandhi. W

Bombaju odbył się wiec zwo­
lenników premiera Indii.

ZGODNIE Z rozporządzeniem
prezydenta Pakistanu ge.n.
Yahya Khana, ponad 300 wy­
soko postawionych urzędni­
ków instytucji państwowych
oraz organizacji odwołanych
zostało z zajmowanych przez
nich stanowisk pod zarputem
łapownictwa i innych nadużyć,

DELEGACJA Narodowego
Frontu Wyzwolenia Południo­
wego Wietnamu i Tymczaso­
wego Rządu Rewolucyjnego
Republiki Południowowietnam-

skiej na czele z członkiem Pre­
zydium KC NFW, ministrem
stanu TRR Tran Buu Kiemem

opuściła w poniedziałek Ułan
Bator, udając się do kraju.

PRZEZ CAłĄ niedzielę jeden
z kościołów madryckich był o-

kupowany przez grupę 60 o-

sób, które domagały się uwol­
nienia Jednego z postępowych
księży katolickich, arsztowa-

nych pod zarzutem „uprawia­
nia nielegalnej propagandy".

WYBITNA polska pianistka,
Barbara Hesse-Bukowska, któ­
ra przybyła na Kubę przed
kilkoma dniami, wystąpi sze­
ściokrotnie w ciągu najbliż­
szych 10 dni przed tutejszą pu­
blicznością.

Walentina

poniosła
rannych

Redakcyjne
telefony zaufania

Już drugi tydzień czynne są re­
dakcyjne telefony zaufania przy
których dyżurujący adwokaci od­
powiadają’ na pytania, dotyczące
amnestii. Zgłaszają się anonimo­
wi rozmówcy zarówno z Kłako­
wa, jak i spoza terenu miasta.
Każdy z nich otrzymuje wyjaś­
nienia na nurtujące go pytanie.
Zapewniona jest pełna dyskiccja.

Dzisiaj czynny jest telefon za­
ufania w „Dzienniku Polskim” —

nr 223-98, jutro w „Gazecie Kra­
kowskiej” — nr telefonu 536-23, w

godzinach od 16 do 18.

I

I

I

s

s

ram” informuje, że w czasie
ostatniego brawurowego raj­
du 250 żołnierzy egipskich na

pozycje izraelskie na wschod­
nim brzegu Kanału Sueskiego
(sobota i niedziela) zniszczo­
no całkowicie 10 km fortyfi­
kacji izraelskich między El-
Kantarą i El-Bellah. Dzien­
nik dodaje, że była to najpo­
ważniejsza operacja bojowa
żołnierzy egipskich od czerw­
ca 1967 roku.

skie w rejonie El-Kantary w

północnej części Kanału ■Su­
eskiego. Stwierdził on, że

przez 24 godz. flaga egipska
powiewała na pozycjach izra­
elskich.

Żołnierze egipscy sforsowa­
li w sobotę z pełnym wyposa­
żeniem Kanał Suesfci, a na­
stępnie przez zasieki z drutów
kolczastych i pola minowe
przedostali się na pozycje iz­
raelskie. Wojska izraelskie —

unikając walki, wycofały się
5 km w głąb Półwyspu Synaj-
skiego. Egipcjanie zajęli od­
cinek 10 km i utrzymywali go
przez 24 godziny mimo ognia
izraelskiej artylerii i wojsk
pancernych.

Egipski komunikat wojsko­
wy odczytany przez radio ka-
irskie w poniedziałek wieczo­
rem stwierdza, że flaga ZRA
powiewa nadal nad pozycja­
mi izraelskimi, jakie w sobo­
tę przez 24 godz. były zajęte
przez 2 kompanie żołnierzy
egipskich. Trzy kolejne pró­
by agresora zdjęcia tej flagi
zostały udaremnione ogniem
egipskiej artylerii.

Poniedziałkowy „Al-Ah-
'

ty Gospodarczej (EWG):

WARSZAWA (PAP)

8 bm. w Warszawie zawarte zosta­
ło porozumienie wykonawcze mię­
dzy Ministerstwem Obrony Naro­
dowej PRL i Ministerstwem O-

brony Narodowej NRD do umo­
wy o stosunkach prawnych na

wspólnej granicy państwowej
oraz współpracy i wzajemnej po­
mocy w sprawach granicznych,
podpisanej między PRL a NRD
dnia 28 października br. w Berli­
nie.

Porozumienie podpisali: szef

wojsk ochrony pogranicza — gen.
bryg. M. Dębicki i szef wojsk
granicznych Narodowej
Ludowej NRD — gen. por. E. Pe­
ter.

Armii

Kolejna konferencja
ministrów krajów EWG

BRUKSELA (PAP)
W poniedziałek rozpoczęły

się w Brukseli obrady minis­
trów spraw zagranicznych,
rolnictwa i finansów sześciu
krajów Europejskiej Wspólno-

W Japonii rozpoczęła się
kampania przedwyborcza

TOKIO (PAP)
W imieniu cesarza Hirohito;

premier Japonii Eisaku Sato,
proklamował rozpoczęcie kam­
panii wyborczej do Izby Re­
prezentantów parlamentu ja­
pońskiego.

odpowiedzialńy
parlamentem. Nominalnie

państwa jest cesarz —

1926 jest nim Hirohlto

pełni również funkcja

od

re-

i sprawuje rząd
przed
głową
roku

który
prezentacyjne,

Jaki byt dotychczasowy układ
sit w Izbie Reprezentantów? Otóż
będąca przy władzy Partia Libe­
ralno-Demokratyczna, na czele
której stoi obecny premier JE.
Sato posiadała w momencie

rozwiązania. Izby Reprezentantów
2 grudnia br. — 272 miejsc. So­
cjalistyczna Partia Japonii — 134,
Partia Socjaldemokratyczna — 31,
partia buddyjskiego ruchu spo-
łeczno-religijnego tzw Komeito

(Partia Sprawiedliwych Rządów)
— 25 miejsc, Komunistyczna Par­
tia Japonii -41 niezależni — 3.
Siedemnaście miejsc w Izbie Re­
prezentantów było nieobsadzo-
nych.

Zarówno obóz rządzący, jak i

partie opozycyjne oraz sity de­
mokratyczne w Japonii, przywią­
zują olbrzymią wagę do tego­
rocznych wyborów uważając, iż
*ch wynik może mieć decydujące
znaczenie na kurs polityczny
kraju w latach 70-tych, Walką
przedwyborcza -koncentrować się
będzie wokół' kilku spornych pro.
blemów: sprawy wojskowego so­
juszu amerykańsko-japońskiego i

zwrócenia, Okinawy Japonii oraz

zagadnień gospodarczych kraju.
Przypomnijmy, że przed kilku­

nastoma dniami premier E. Sato
bawił w Stanach Zjednoczonych,
gdzie przeprowadził rozmowy i

prezydentem Nixonem. W wyni­
ku zawartego porozumienia Wa­
szyngton zwróci wprawdzie Ja-

dań nrd zastosowaniem i wdra-! ponft OMnawę (w ręku HP2), ąie

Wyznaczone na 27 grudnia tego
roku wybory do parlamentu ja­
pońskiego będą jedenastymi W

tym kraju wyborami po wojnie,
Do głosowania uprawionych jest
Około 70 milionów obywateli, któ­
rzy wybiera, 486 - osobową Izbę
Reprezentantów (przypomnijmy,
że władza ustawodawcza w Ja­
ponii należy do 2-izbowego Zgro.
madzenla Narodowego, w skład
którego wchodzą Izba Reprezen­
tantów o 4-letniej kadencji i izba
Radców o kadencji t-letntej),
Władzą wykonawczą w kraju

Wmurowanie

Na pierwszym posiedzeniu
ministrowie spraw zagranicz­
nych sześciu krajów ustalili
listę zagadnień, które mają
być uzgodnione przez człon­
ków EWG zanim rozpoczną
się rokowania w sprawie
przyjęcia nowych państw do
wspólnoty, a mianowicie
W. Brytanii, Norwegii, Danii i
Irlandii.

Zagadnienia te są następu­
jące:

1) w jakim zakresie zmie­
niony ma być system finanso­
wania produkcji rolnej w kra­
jach EWG w wypadku przy­
jęcia nowych członków do
wspólnoty;

2) jakie stanowisko mają
zająć kraje EWG wobec pro­
blemów, które powstaną dla
Wspólnoty Brytyjskiej (Com-
monwealthu) w razie przystą­
pienia W. Brytanii do EWG;

3) jaki będzie wpływ przy­
jęcia W. Brytanii do EWG na

Wspólnotę Węgla i Stali, EWG
i na Euratom — tj. system
wspólnego wykorzystywania
energii atomowej do celów

pokojowych krajów EWG:

4) jak długi ma być okres
przejściowy dla Wielkiej Bry­
tanii w razie pomyślnego za­
kończenia rokowań w spra­
wie jej przyjęcia do EWG:

5) jakie zmiany będą po­
trzebne w strukturze instytu­
cji EWG z chwilą przystąpie­
nia nowych członków:

6) jaka będzie procedura ro­
kowań w sprawie przyjęcia
nowych członków do EWG.

węgielnego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nad cząstkami elementarnymi,
pawilonu dydaktycznego, w któ­
rym fizyki 1 techniki jądrowej u-

czyó się będzie ponad połowa
studentów Akademii, Instytutu
Techniki Jądrowej, do którego:
należeć będzie prowadzenie ba-l

żaniem zdobyczy naukowych, i

małego reaktora dla celów szko­
leniowych i poznawczych.

Dyrektor Instytutu Techniki
Jądrowej prof. Marian Mięso-
wicz, jeden z inicjatorów bu­
dowy Zespołu, podziękował
władzom partyjnym i pań­
stwowym za pomoc w realiza­
cji tej inwestycji i zapewnił,
że dobrze przysłuży się on

polskiej nauce i gospodarce.
Prace budowlane prowadzi

PPB HiL, a zakończenie prac
przewdziane jest na koniec
przyszłej pięciolatki, (wp)

w zamian za to Sato zobowią­
zał się do rozbudowy japońskich
sit Zbrojnych i oświadczył, że
USA będą nadal mogły korzystać
z innych baz wojskowych na te­
renie Japonii. Słowem — porozu­
mienie zawarte w Waszyngtonie
zwiększa udział Japonii w strate­
gicznym systemie USA na Pacy­
fiku. Posunięcia premiera Sato

spotkały Sie z ostrą krytyką ze

strony sit lewicowych
wywołały w kraju
dowych wystąpień
cji.

W takim układzie
kampania wyborcza
burzliwie i ostro. (ST)

Japonii,
fale antyrzą-
i demorstra-

ail tegoroczna
zapowiada złę

Katastrofalna susza

w Australii

nie padał deszcz

LONDYN (PAP)

Jedynie dorośli i nastolatki wi­
dzieli w swoim życiu deszcz w za­
chodniej części Queenslandu,
gdzie od 12 lat panuje susza. Lu­
dność nazywa swój stan — Dro-

ughtland (kraina suszy).
Okolice znane z hodowli owiec,

bydła i upraw pszenicy przedsta­
wiają obecnie żałosny wygląd. Do
końca wiześnia br. padło tam

ponad 332 tys. owiec i ponad 107

tys. bydła. Ok. 2 min owiec i 300

tyś, bydła wychudzonych i za­
głodzonych szuka resztek poży­
wienia na wyschniętych pastwis­
kach. Straty w rolnictwie ocenia
się na ok. 120 min dolarów.

przyszłych twórców
WARSZAWA (PAP)

Pod przewodnictwem minis­
tra kultury i sztuki — Lucja­
na Motyki rozpoczęła się w

poniedziałek w Warszawie
dwudniowa narada rektorów i
prorektorów wyższych szkół
artystycznych z całego kra­
ju, poświęcona problemom
kształcenia przyszłych twór­
ców.

Wprowadzeniem do dysku­
sji stał się referat wiceminis­
tra kultury i sztuki — Czesła­
wa Wiśniewskiego, w którym
omówił on dotychczasowy do­
robek szkolnictwa artystycz­
nego oraz kierunki reformy
tych studiów. Okres ostatnie­
go 25-lecia — powiedział A.
Wiśniewski — przyniósł wy­
datny rozwój szkół artystycz­
nych. Mimo niewątpliwych o-

siągnięć zarysowały się jed­
nak liczne słabości systemu
nauczania. Szkoły artystyczne
kładąc zbyt wielki nacisk na

tradycyjne dyscypliny zanied-

bywały rozległe obszary pro­
blematyki ideowo-wychowa-
wczej oraz — malarstwo, gra­
fikę i rzeźbę, te kierunki stu­
diów, które były najbliższe
życiu i potrzebom gospodarki
narodowej.

Krakowianie oklaskiwali piękne

pokazy jazdy figurowej

Przeciwko

(INF. WŁ.). wczoraj w KW
PZPR w Krakowie odbyła się na­
radą prezesów, dyrektorów i se­
kretarzy POP PZPR przedsię­
biorstw działających na wsi. Te­
matem narady, którą prowadził
zastępca kierownika Wydz. Rol­
nego KW tow. Karol Filek — by­
ła realizacja uchwały Egzekuty­
wy KW PZPR w sprawie zabez­
pieczenia zakładów pracy 1 przed­
siębiorstw przed kradzieżami i

pożarami oraz zabezpieczeniem
tajemnicy państwowej.

Należy podkreślić, że w wię­
kszości przedsiębiorstw niedocią­
gnięcia i zaniedbania wytknięte
przez powołane do tego celu ko­
misje — zostały usunięte. Nie­
mniej jednak towarzysze zabiera­
jący glos w dyskusji wskazywali
że wiele jeszcze pozostało do zro­
bienia, (cm) 1

Przyspieszyć
rozprowadzanie

nawozów sztucznych
(INF. WŁ.). Do końca bieżącego

miesiąca zaplanowano rozprowa­
dzenie 49 tys. Jon nawozów sztu­
cznych do gospodarstw chłop­
skich. Jak to uczynić? Na pytanie
to próbowano znaleźć odpowiedź
na wczorajszej naradzie wiceprze­
wodniczących powiatowych rad
narodowych zorganizowanej w

Prez. WRN.

Gospodarze terenu wskazywali
na różnorodne trudności mające
wpływ na brak aktywizacji w

sprzedaży nawozów sztucznych. W

pow. brzeskim narzeka się na złą
pracę PZGS, jako mało zaintere­
sowanego w sprzedaży i transpor­
cie tych ważnych dla rolnictwa
środków chemicznych. Jako głó­
wną przyczynę podawano, że

przydział nawozów sztucznych nie
odpowiada terminom zapotrzebo­
wania rolników. Zwłaszcza jesie-
nią odczuwany Jest niedobór na­
wozów fosforowych i potasowych.

Obok nierytmicznyeh dostaw

poważnym mankamentem jest
niepełny asortyment nawozów,
jakim dysponuje się w powiatach.
Rolnicy przyzwyczajeni są kupo­
wać jednocześnie wszystkie ro­
dzaje nawozów.

Dyskutowano nad drogami wy­
brnięcia z niełatwej sytuacji. M .

in. postanowiono zwiększyć kon­
trolę pracy w powiatach. Roz­
szerzona zostanie współpraca z

kółkami rolniczymi, a całość ak­
cji rozpropagowana podczas szko­
leń rolniczych.

W naradzie uczestniczyli: z-ca

przew. Prez. WRN W. Cabaj.
kierownik Wydz. Rolnictwa Prez.
WRN M. Frączek, (her)

Wczoraj na sztucznym lo­
dowisku w Krakowie po raz

pierwszy w historii tego o-

biektu oglądaliśmy pokaz w

jeżdzie figurowej w obsadzie
międzynarodowej, wśród któ­
rej nie zabrakło mistrzów i
wicemistrzów Węgier, Włoch,
NRF 1 Polski. Nie zjawili się
w Krakowie zawodnicy NRD,
Czechosłowacji i Austrii, gdyż
nie występują oni na otwar­
tym powietrzu. Do ostatnich
chwil impreza stała pod zna­
kiem zapytania, , albowiem
autokar wiozący zawodników
z Warszawy zdołał przybyć
do Krakowa po godzinie 17.

Mimo bardzo trudnych wa­
runków, ciężkiego lodu i bez
przerwy padającego śniegu,
słowa uznania należą się or­
ganizatorom i

zagranicznym i
którzy w takich
zgodzili się wystąpić. Atmo­
sfera na pokazach była bar­
dzo przyjemna. Sztuczne lo­
dowisko wypełniło się publi­
cznością, która oklaskami na­
gradzała na wysokim pozio­
mie, o trudnych elementach
akrobacyjnych pokazy za­
wodników i zawodniczek za­
granicznych, a także nadzwy­
czaj udane występy polskich
par, które w ostatnich dwóch
latach zrobiły duży postęp.

Do najbardziej udanych
pokazów zaliczyć należy wy­
stępy wicemistrzowskiej pa­
ry Węgier w tańcach Ilony
Berecs i Istwana Sugara
(zwyciężyli oni w niedzielę w

zawodnikom

krajowym,
warunkach

TENISIŚCI CSRS

ZDOBYLI PUCHAR

KRÓLA SZWECJI

„Przyjdźcie zabić mnie później”

błagała Sharon Tatę

Evening Standard44 pyta:H

co się dzieje z Ameryką?
(OD STAŁEGO KORESPONDENTA PA INTERPRESS W LONDYNIE)
1'rasa angielska, poświęcająca

od początku bardzo duź0 uwagi
sprawie brutalnego zamordowa­
nia w Los Angeles amerykańs­
kiej aktorki, Sharon Tatę, do­
nosi obecnie szeroko o ujęciu
sprawców zbrodni. O zamordowa­
nie Sharon i jej czterech gości
oskarżą się łącznie 5 osób.

Amerykańscy korespondenci
wielkich dzienników londyńskich
Piszą szeroko o egzystencji zwy­
rodniałego gangu, nazywającego
siebie „Rodziną” lub też „Słu­
gami Szatana”. Ich przywódcą

był 34-letni Charles Manson, któ­
rego członkowie gangu nazywają
„Jezusem” lub „Szatanem”. Po­
zostałą oni ealkowicię nod lego
wpływem w stopniu nasuwającym
przypuszczenie o uleganiu hipno­
zie. Mansona uważa policja za

moralnego sprawcę zamordowania
S. Tatę i jej przyjaciół, a także
kilku innych mieszkańców Hol­
lywoodu, których zabiła, ta sama

grupa liippicsów. Obecnie został
on zaaresztowany przez policję
pod zarzutem posiadania kradzio­
nych rzeczy.

Jak pisze prasa brytyjska, klucz
do wykrycia sprawców dostarczy-

Spędziłem
ostatnio kilka ty­

godni w Bonn. Uderzała mnie
jednomyślność, z jaką wszys­
cy rozmówcy — zarówno ci
z partii rządzących, jak i z

CDU/CSU — podkreślali tru­
dności rządu Brandta w jego ewen­
tualnych rokowaniach z Polską.
Trudności te miałyby przede wszys.
tkim wynikać z głębokich oporów
i „resentymentów” ujawniających
się ponoć w społeczeństwie zachod-
nioniemieckim wobec Polski.

Natomiast nikt nie spytał mnie,
jak ten problem wygląda po stronie
polskiej. To znaczy, jak społeczeń­
stwo polskie przyjmuje ewentual­
ność wejścia na drogę, która wio­
dłaby jio normalizacji stosunków
między Polską a NRF.

Ale nawet gdyby stawiano ml takie

pytanie, i gdybym nawet odpowiadał,
że istnieją pewne analogie w postawach
naszych społeczeństw wobec siebie — co

nie odpowiadałoby prawdzie, gdyż róż­
ne«ąichpodłoża—toitakżadenz
mych rozmówców nie miałby prawa wy­
ciągać z tego wniosku o domniemanej
równorzędności pozycji wyjściowych.

Piszę to na marginesie prób podejmo­
wanych coraz szerzej w prasie NRF, a

zmierzających do poprawienia moralno-

politycznej bazy wyjściowej NRF do
rozmów z Polską. Obserwujemy takie

próby między innymi w tak odległych
od siebie politycznie pismach, jak powa­
żny tygodnik „Die Zeit” oraz history­
czny biuletyn Związku Wypędzonych
„Deutscher Ostdienst”. W tym pierw­
szym apeluje się do nas, byśmy zgodzili
się zacząć historię polsko • niemiecką
od nowa, ułatwiając Niemcom zapom­
nienie ich win, w zamian za co oni by­
liby gotowi wspaniałomyślnie zapomnieć
o naszych „winach”.

Nonsens podobnego zestawienia jest
tak oczywisty, że można tylko wzruszyć
ramionami. Kryje się jednak za tym per­
fidna metoda. Chodzi tu o próbę pod­
ważenia moralnej pozycji Polski i Pola­
ków.

Tę samą metodę stosuje biuletyn or­
ganizacji przesiedleńczych. Po napomk-

nięciu o Oświęcimiu i Majdanku oraz

apelu, by zbrodni niemieckich qie wy­
olbrzymiać i nie widzieć ich w falszy.
wych proporcjach, redaktor naczelny
Neumann pisze: „Droga do Warszawy
prowadzi jednak także przez stacje mę-
ki wypędzonych Niemców... Nikt nie
może pozostawać stale przy pojęciu wi­
ny i przeciwwiny, jeśli chodzi mu o po­
jednanie. Gotowość do pojednania
może być wyrażana
w stroju celnika, a

faryzeusza”.

nie
przez jedną stronę
drugą — w stroju

leży pamiętać, że Niemcy powołują
sobie rządy, jakie im w danej konfi­
guracji politycznej najbardziej od­
powiadają. Tak było z „niedobrym”
Hitlerem, tak było z Adenaurem, tak
jest i z obecnym Brandtem".

A oto inna opinia: po pewnym od­
czycie, w którym mówiłem o polityce
wschodniej rządu SPD/FDP, podszedł
do mnie słuchacz 1 wyraźnie wzburzo­
nym głosem zapytał: — Czy oni tam w

Bonn zamierzają teraz zmienić również

* Nad Renem.bez zmian?

Przeszłość
musi się liczyć4

I znowu ten sam

samej płaszczyźnie
obie strony mające

cel: postawić na tej
moralno-politycznej
rokować.

Po
powrocie z Bonn miałem kilka­

naście odczytów i publicznych
dyskusji. Otrzymałem też sporo
listów po mych artykułach pisanych

na temat polityki nowego rządu
NRF. Pozwolę sobie zacytować kil­
ka typowych wypowiedzi. Pan T. S.
z Krakowa pisze m. in.:

„Znam dobrze mentalność Niem­
ców i to. nie tylko „złych hitlerow­
ców”, ale Niemców „tych dobrych”,
pracowitych, oszczędnych, wynalaz­
czych z jednej, ale pysznych i dążą­
cych do władzy nad innymi naroda­
mi — z drugiej strony... Pan, Panie
Redaktorze, wierzy w kanclerza
Brandta i jego dobrą wolą, lecz na-

• swój stosunek do tego, co w latach oku­
pacji nazywali polskim bandytyzmem?
Ja byłem dla nich wtedy polskim ban­
dytą i nie chcialbym, by mnie zą to

dzisiaj przepraszali.
Odpowiedziałem, że nikt w Bonn nie

ma zamiaru tego czynić. Ze żaden wynik
ewentualnych rokowań między Warsza­
wą a Bonn nie doprowadzi do korekty
obrazu hitlerowskiej okupacji w Polsce i

polskiej walki z niemieckim faszyzmem.
Ten obraz będą pokolenia przekazywały
pokoleniom w nienaruszonej postaci, jak
narodowy relikwiarz.

Jeszcze inny przykład. W dyskusji pu­
blicznej powiedział mi ktoś z salj — Sły­
szałem, że kanclerz Brandt chcialby na­
wiązać z Polską stosunki dyplomatycz­
ne. Niech pan napisze kiedyś wyraźnie,
źe jakakolwiek byłaby formą nawiąza­
nia tych stosunków, to nigdy nie będą
one przypominać okresu międzywojen­
nego. Po tym, co zaszło w latach woj.

ny, w świadomości Polaków nastąpiły
nieodwracalne przeobrażenia.

Były w tych dyskusjach oczywiście i

głosy ludzi analizujących elementy koe­
gzystencji pokojowej i przeświadczo­
nych, że koegzystencją winna również
obejmować stosunki między Polską a

NRF. Że w 25 lat po wojnie nie może w

sercu Europy istnieć próżnia polityczna.
Wszyscy jednak, bez wyjątku, wszyscy,
widzą możliwość przyszłej normalizacji
stosunków między Polską a NRF wyłą­
cznie na gruncie uznania przez Bonn re­
zultatów wojny, w której państwo nie­
mieckie było agresorem i pokonanym a

Polska ofiarą i zwycięzcą.
Nade wszystko jednak w wypowie­

dziach tych odzwierciedliło się stanowi­
sko, że decydującą historyczną rolę w

otwarciu drogi do zmiany w stosunkach
między narodem polskim a niemieckim

odegrała NRD.

Gdyby mnie w Bonn zapytano, czy ini­
cjatywa polska wobec NRF natrafiła na

opory w społeczeństwie polskim, odpo­
wiedziałbym; — Żadna inicjatywa w

polityce zagranicznej Polski Ludowej os­
tatnich lat nie była przez społeczeństwo
polskie przyjęta z taką skupioną powa­
gą. Poparcie dla niej jest jednomyślne,
gdyż stawia sobie ona osiągnięcie naro­
dowego celu, jakim jest uznanie grani­
cy na Odrze 1 Nysie również przez dru­
gie państwo niemieckie. Tym nie mniej,
między zrozumieniem logiki działania

politycznego a stopniem przełamania w

poszczególnych ludziach tych wszystkich
skutków, jaki im dyktuje pamięć stra­
szliwej przeszłości, współzależność nie
zawsze jest prostą. I inaczej być nie
może.
‘ ‘

ormalizacja stosunkó.w między
'‘

iaNRFmusibyćdłu-
■ '

gotrwałym procesem. Jak dłu-
'

wałym — to zależy od Bonn.NormaliPolską

gotrwałym
Na pewno nie sprzyja temu proceso­
wi apelowanie o rozpoczęcie polsko-
niemieckiej historii od nowa. Prze-,
wagi pozycji polskich w rokowa­
niach, przewagi spowodowanej
zbrodniami niemieckiego faszyzmu
nie wyrówna też żadna dyplomacja,
choćby w wykonaniu tyęh przedsta­
wicieli NRF, którzy w latach wojny
stali po antyhitlerowskiej stronie
barykady.

I

I

I

II

I

Warszawie w tańcach, a na

mistrzostwach Europy zajęli
ósme miejsce), mistrza NRF
Reinharda Ketterera, wice­
mistrza Węgier 15-letniego
Laszlo Vojdy, mistrza Włoch
Stefano Berguano, 16-letniego
zawodnika, który od 14 lat u-

prawia sport łyżwiarski, oraz

mistrzyni Berlina zachodnie­
go 17-letniej Gabrieli Kley. Z
zawodników polskich cieka­
we programy nagrodzone du­
żymi brawami wykonali:
Grażyna Osmańska i Adam
Brodecki ze Społem Łódź o-

raz Ewa Kołodziej i Edward
Góra z Krakowianki (wice­
mistrzowska para Polski w

tańcach).
Organizatorem tej — wie­

rzymy, że nie ostatniej — im­
prezy byli: Krakowski Okrę­
gowy Związek Łyżwiarski i
Krakowski Komitet Kultury
Fizycznej i Turystyki, (ap)

LIGA

MIĘDZYOKRĘGOWA
ZAKOŃCZYŁA

SPOTKANIA

niedzielę .piłkarze ligi rnlę-
ml-

la policji 21-letnla Susan Atkins,
członkini hlppiesowej komuny,
ohęcna przy scenie zbrodni w do­
mu . S . Tatę. Trzymana jdit ona

obecnie w ukryciu, pod ochroną
policji, opowiedziała ona m. tn.

wstrząsające szczegóły śmierci

amerykańskiej aktorki. Btagala
ona morderców: „Pozwólcie mi
urodzić dziecko, przyjdżie mnie
zabić później”. Jak wiadomo,
Sharon była . w 8 miesiącu ciąży.

Mordercy, dokonywali mordów
w ekstazie, traktując je jako
rytualny obrządek. S. Atkins wy­
jaśniła policji, że wszyscy człon­
kowie grupy hippiesów (ostatnio
Uczyła ona 27 osób) pozostawali
pod przemożnym wpływem leade­
ra. Susan stwierdziła: „Należymy
wszyscy do niego, nie do siebie.

Robiliśmy co nam kazał. Jak po­
wiedział nam, aby pójść i zabić
— poszliśmy.

Liczne opisy egzystencji komu­
ny kierowanej przez Mansona,
której członkowie byli uprzednio
karani za kradzież samochodów 1

innych przedmiotów — ukazują
degenerację grupy i jej faszys­
towską wręcz moralność. Człon­
kowie winni byli leaderowi ślepe
posłuszeństwo, absolutne podda­
nie jego woli. Policja znalazła w

obozie grupy listę 11 osób, któ­
rzy mieli być następnymi ofiara­
mi zwyrodniałego gangu.

Jak donosi z Ameryki kores­
pondent londyńskiej popolu-
dniówki, „Ęyening Standard” —

Judzie czytając, że ŻO-letnle
dziewczyny, z których Jedna sa­
ma spodziewa się dziecka, za­
mordowały z zimną krwią, w

sposób wyrafinowanie bestialski

oczekującą za miesiąc porodu
aktorkę, drugą kobietę oraz

trzech mężczyzn, zapytują w osłu­
pieniu; „CO DZIEJE SIĘ Z NA­
SZYM KRAJEM”?

ZOFII

MASZTELARZ
kierowniczce Szkoły

im. Marli Konopnickiej
w Tarnowie,

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci

MĘŻA — składa

GRONO NAUCZYCIELSKIE

i ADMINISTRACJA

Tenisiści CSRS zdobyli pu­
char króla Szwecji
wa V, zwyciężając w_ fina­
łowym meczu w

Szwecję 2:1. W grze pojedyn­
czej Jan Kukał pokonał Ove
Bengtssona 6:1, 5:7, 11:9. W

grze podwójnej, nie mającej
już wpływu na ostateczny
wynik meczu, Bengtsson i
Nerell zwyciężyli Zednika i
Kukała 6:4, 6:4. Czechosłowa-
cy zrewanżowali się więc
Szwedom za porażkę w ubie­
głorocznym finale w Braty­
sławie.

Trzecie miejsce zajęła re­
prezentacja Anglii, wygry­
wając ostatecznie z NRF 3:0.

Gusta-

Kolonii

w

dzyokręgowej zakończyli
strzowskie spotkania pierwszej
rundy. W zaległym spotkaniu Ra­
ków Częstochowa zremisował z

Karpatami Krosno 1:1 (1:1).
Tak więc na czele tabeli znaj­

duje się zespół Staru Starachowi­
ce, który wyprzedza Waltera
szów i Górnika Wesoła o 3

Zespół Wawelu Kraków

straty do lidera 5 pkt.
A oto aktualna

dzyokręgowej.

1.
2.
3.
4.
5.

6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.

Star
Walter
Górnik
Wawel
Broń
Wojkowice
Unia Ośw.
Wisłoka
KSZO
Resovia
Raków
Górnik Jaw.
Karpaty
GKS Swięt.
Victoria

16. Radomiak

tabela ligi

Wes.

15
15
15
15

15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15

22
19
18
17

17
17
17
16
15
15
14
14
11
10
10

8

Rze-

pkt.
ma

mię-

27—12
15—11
29—17
20—14
18—47
18— 17
14— 13
25—16
15— 18
14—19
19—15
13—18
13— 19

7—16
12—22
14—29

NOWE REKORDY

OKRĘGU
W PŁYWANIU DZIECI

W niedzielę na pływalni GTS
Wisła odbyły się korespondencyj­
ne mistrzostwa Polski w pływa­
niu dzieci,
walo około
wodników.
17 nowych
oto ich autorzy: Gołębiowski (Wi­
sła)na50i100mst.dow.(30,0i
1.07,S), orąz na 200 m grzb.
2-55,1 Wożniak (Korona) 200 dow.
— 2.29,9 1 100 grzb. — 1.22,8, W
kat. C chłopców Golemo (Wisła)
100 zm. — 1.27,7 i 200 dow. — 2.43,0
oraz Kucharska (Wisła), 200 klas.
— 3.17,4 w kat. C dziewcząt, Gur­
gul (Wisła) ,50 dow. — 0.36,8 i 50
delf. — 0.44,6 Kozleń (W), 50 1 100

grzb. (42,7 1 1.32,2), Krzyżanowska
(W), 100 zm. — 1.39,2 i 100 dow. —

1.24,6 w kat. D dziewcząt oraz

Bugajski (W), 50 k!as. — 49,6 w

kat. D chłopców pozostałe 3 re­
kordy ustanowiły sztafety Wisły.

W zawodach starto-

150 zawodniczek 1 za­
płonem zawodów jest
rekordów okręgu. A

MISTRZOSTWA MO

W JUDO

ZAKOŃCZONE

Wczoraj zakończyły się konku­
rencje indywidualne w judo o mi­
strzostwo Milicji Obywatelskiej. W

spotkaniach finałowych zwycię­
stwa na swym koncie zanotowali

faworyci.
A oto zdobywcy tytułów mi­

strzów 1 wicemistrzów MO: wagą
piórkowa — Sysdorf (Bydgoszcz)
przed Czajkowskim (Katowice),
waga lekka — Okrój (Szczecin)
wywalczył pierwszą lokatę a Mie­
czkowski (W-wa) był drugi. W ka­
tegorii tej odbyły się najciekaw­
sze i najbardziej wyrównane po­
jedynki. Średnia — Starczewski

(W-wa) przed Szulcem (Bydgoszcz),
półciężka — I. J. Jaworski (Rze­
szów), II. Iwaniuk (Białystok),
ciężka — Sikora (Wrocław) przed
Łukowskim (Bydgoszcz).

W KILKU WIERSZACH
• W Schwerinle zakończył się

międzynarodowy turniej w piłce
ręcznej mężczyzn. Pierwsze miej­
sce zdobył zespół NRD „A” 6
pkt., II. NRD „B” 4 pkt., III. Wę­
gry 1 pkt., IV Polska 1 pkt.

• W czasie rozgrywanych mi­
strzostw ZSRR juniorów w pod­
noszeniu ciężarów ustanowiono
nowe rekordy świata. W wadze

półciężkiej Borys Pawłów usta­
nowił rekord w podrzucie wyni­
kiem 191 kg. W wadze ciężkiej
Alęksander Konowałow pobił dwa

rekordy świata juniorów w rwa­
niu rezultatem 145.5 kg 1 w pod­
rzucie wynikiem 190 kg.

• W międzypaństwowym me­
czu piłki ręcznej mężczyzn re­
prezentacja Norwegii pokonała w

Oslo NRF 18:17 (9:12).
• Plłkarkl ręczne Rumunii

zwyciężyły w międzypaństwo­
wym meczu reprezentację NRF
12:7.

• W rozegranym we Wrocławiu

rewanżowym meczu siatkówki
mężczyzn o mistrzostwo I ligi
Gwardia Wrocław przegrała z Re-
sovlą Rzeszów 0:3 (11:15, 13:15,
7:15).

AUTOMOBILIŚCI
ZAKOŃCZYLI SEZON

W ubiegłą sobotę ponad 30 za­
łóg wystartowało do ostatniej eli­
minacji mistrzostw turystycznych
Automobilklubu Krakowskiego.
Trasa wiodła z Krakowa do Ja-

szowca, ze względu na wręcz złe
warunki atmosferyczne (duże opa­
dy śniegu) konkurencję ukończy­
ły bez spóźnień tylko dwie zało­
gi).

Zwyciężyli: Z. Leszczuk 1 B. Le-
szczuk na BMW przed Nytką 1
Chmielewskim na Fiat 650 i Strą­
czkiem na Fiat 125 P.

Po podsumowaniu rezultatów e-

llminacji tytuł turystycznego mi­
strza Automobilklubu Krakow­
skiego zdobył mgr inż. Mieczysław
Kamieński przed J. Mlsiarowiczem
i M. Ripperem.

Tow. mgr ROMAN MASZTELARZ
długoletni dyrektor, zasłużony pedagog Państwowej Szkoły
Muzycznej I stopnia 1 Społecznego Ogniska Muzycznego w

Tarnowie, działacz Towarzystwa Muzycznego w Krakowie,
członek Stowarzyszenia Polskich Artystów Muzycznych,

zmąrł dnia 6 grudnia 1969 r., przeżywszy lat 65.

Śmierć wyrwała z naszych szeregów oddanego działacza

kulturalnego i przyjaciela młodzieży.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 grudnia, o godzi­

nie 14, na starym cmentarzu w Tarnowie.

Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA, RADA PEDAGOGICZNA, POP PZPR,
OGNISKO ZNP, KOMITET RODZICIELSKI i SOM

przy Państwowej Szkole Muzycznej w Tarnowie

Wczoraj w

całym kra­
ju wystą­
piły opa­
dy śniegu
o charak­
terze cią­

głym. Gru­
bość pokrywy śnieżnej
w Tatrach zbliża się szyb­
ko do 1 m. Oto meldunek

sprzed doby: Kasprowy
Wierch 85, Morskie Oko

68, Hala Gąsienicowa 63,
Myślenickie Turnie 73,

Kuźnice 54, Łysa Polana
39, Zakopane 38, Szczaw­
nica 30, Obidowa 33, Kry­
nica 28, Rabka 27, Kraków

26, Nowy Sącz, Nowy
Targ l Tarnów 22 cm.

Dziś Polska znajduje się
na skraju słabego wyiu.
Od zachodu zbliża się za­
toka z ciepłym frantem
okluzji. Zapowiada to od­
wilż, a tym samym... na

Ulicach Chlapa! Dziś bę­
dzie mglisto, wystąpi du­
że zachmurzenie, a okre­
sami opady śniegu, prze­
chodzącego w deszcz ze

śniegiem, o ile na Pod­
halu w ciągu dnia będzie
jeszcze około —2 st., to

na zachodzie do +? st. W

nocy nieco poniżej zera.

iTyikp w Tatrach za dnia

—5 st., aWnocy—8st.
Wiatry słabe, zmienne, z

przewagą zachodnich. (Jo)
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ŚWIĄTYNIA MUZ
czy

martwy zbiór?
OLGIERD JĘDRZEJCZYK

W potocznej polszczyźnie określenie jakiegoś
przedmiotu „rzeczą nadającą się do muzeum”, po­
siada znaczenie ujemne. „Muzealny” - słowo to

kojarzy się z rzeczą starą, trochę właśnie niepo­
trzebną. A przecież to słowo, określające zbiór dzieł
sztuki lub dzieł wartościowych ze względu na ich

historyczne znaczenie, powstało z greckiego „mou-

seion”, co tłumaczy się jako świątynia muz.

I
wykorzystania
Muzea sztuki,
czne, archeologiczne,
biograficzne, w systemie so­
cjalistycznym muszą zmienić
swój styl wystawienniczy,
swoje zasady ekspozycyjne,
muszą z „muzealnego”, a więc
niedostępnego zbioru dzieł o

wartości historycznej czy arty­
stycznej, przekształcić się w

kolekcję żywą, ciągle a-

takującą wyobraźnię odbiorcy,
formująca jego światopogląd.
Dalej: muzea muszą się stać

społecznego,
muzea history-

muzea

TAKIE właśnie miały być
i były przez wiele lat mu­
zea, których najpełniejszy
rozwój w Europie datuje
się na wiek XIX, a któ­
rych początek notujemy już

w wieku XV. A' nawet wcze­
śniej: bo oto już w wieku XIV,
podczas panowania Kazimierza
Wielkiego —Rotundę Feliksa i
Adaukta na wzgórzu wawel­
skim, uważano za zabytek i w

inwentarzach królewskich pod­
kreślano jego wielką wartość.

Niestety, mieszczański wzór mu-

tum z epoki wieku XIX i w wie- w szerokim froncie ideologicz-
ku XX, zastygł w formach daw-
uo minionych, niekomunikatyw­
nych, hermetycznych. Z wielu
względów. I tak np. w Rosji
słynne zbiory samego Ermitażu i
Pałacu Zimowego nie były do­
stępne dla wszystkich. Dopiero re­
wolucja socjalistyczna oddała je
na własność ludowi. Dziś, jako
muzea są one odwiedzane przez
8,5 min ludzi rocznie!

Podobne zmiany rewolucyj­
ne w Polsce Ludowej uprzy­
stępniły szerokim rzeszom

społeczeństwa — a nie tylko
wybrańcom kapitalistycznej
fortuny — najwspanialsze
zbiory sztuki, z Wawelem na

czele.
Ale samo tylko przekazanie

na własność ludziom pracy
szeregu muzeów nie oznacza­
ło jeszcze najpełniejszego ich

tyczyły samej ekspozycji,
która aktualnie znajduje się w

salach wystawowych. Warto
również rzucić pytanie pod
adresem tych, którzy organizu­
ją najczęściej wycieczki zbio­
rowe do muzeów, pod adresem
nauczycieli. Dlaczego tak ma­
ło korzystają z możliwości
przeprowadzania lekcji wycho­
wania estetycznego właśnie w

muzeum? Do zupełnych para­
doksów należy fakt, że Mu­
zeum Archeologiczne, o bar­
dzo pięknej przejrzystej eks­
pozycji, jest w minimalnym
stopniu wykorzystywane przez
nauczycieli historii i geogra­
fii.

Uważam również, że Mu­
zeum Narodowe w Krakowie
powinno żywiej prowadzić
ekspozycję dzieł. Poza okre­
śloną grupą obrazów i rzeźb,
które są jak gdyby stałą czę­
ścią wystawy, za mało no­
tujemy tu nowości. Czyż­
by w naszych muzeach bra­
kowało obrazów? Wprost prze­
ciwnie! Otóż, w magazynach
Muzeum Narodowego w Kra­
kowie, znajduje się wiele cie­
kawych obrazów i rzeźb, któ­
re powinny być wystawiane
na tzw. wystawach czasowych.
Już nie mówimy o tym, że —

przy tych, czy innych zastrze­
żeniach — muzeum, jako
„świątynia sztuki”, powinno
zainteresować się bliżej twór­
cami nowszymi. Przecież nie
można stanąć na przedziale
czasowym, dotyczącym wyłą­
cznie twórczości Witkiewicza-
syna, Witkacego. A tymczasem
bardzo sporadycznie, dosłow­
nie w odstępach 3-, 4-letnich,
Muzeum Narodowe organizu­
je wystawy poświęcone posz­
czególnym twórcom współcze­
snym, których prace zdobyły
sobie już uznanie szerokich
rzesz odbiorców i krytyki ar­
tystycznej.

Przy całym szacunku do
organizacji społecznej, ja­
ką jest Towarzystwo Mi­

łośników Muzeum Narodowe­
go w Krakowie — tego wyraź­
nego zastoju nie zlikwidujemy,
jeśli muzea nie wyjdą naprze­
ciw potrzebom społecznym.
Czyż może być dla pracow­
nika muzeum szczytniejsze po­
wołanie, niż upowszechnianie
tego, czego pilnuje, co kon­
serwuje — o co dba, a co prze­
cież zna najlepiej? Nie mogą
więc nasze muzea sztuki być
m ar lwy mi zbiorami. Muszą
stać się wszechstronnym przy-

wszystkich chętnych. Jest ich bytkiem osiągnięć artystycz-
stanowczo za mało. Dlaczego

’ ’ ''
—

muzea krakowskie nie prowa­
dzą szerokiej akcji odczytowej,
ogólnie dostępnej? Idzie rów­
nież o to, aby wykłady te do-

macji w Języku polskim) na­
grań w językach obcych?

Ludziom, którzy chcą zwiedzać
samodzielnie Wawel, ofiarowuje­
my wytarte maszynopisy z obja­
śnieniami historycznymi. W dal­
szym ciągu Dział Oświatowy Pań­
stwowych Zbiorów na Wawelu
pracuje w bardzo ciężkich warun­
kach. 1 .700 tys. zwiedzających ro­
cznie — oto, jaką olbrzymią ar­
mią musi oprowad ć, udzielając
odpowiednich wyjaśnień, grupa
przygotowanych pracowników mu­
zeum. Dość już teoretyzowania,
że na Wawelu „nie przystoi” In­
stalować taśm magnetofonowych!
A może by tak niektórzy, wątpią­
cy w sens tej akcji zechclell po­
słuchać wykładów o historii Hrad-
czanu praskiego, które płyną w

wielu recepcyjnych salach tego
wspaniałego zabytku. Jakoś «ię
od tego nie zawaliła ani sala Wła-
dysławowska, ani Zielona Sień,
ani rokokowy trakt wspaniałego
zabytku stolicy Czechosłowacji.

Pracownicy muzeów sztuki
często argumentują tak: w

muzeach geograficznych 1
historycznych oraz archeologi­
cznych i przyrodniczych moż­
liwość organizowania świado­
mości odbiorcy jest znacznie
szersza. Tam decyduje w eks­
pozycji wielość przedmiotóty.

Ważny jest bowiem odlew ręki
gipsowej Matejki, jego rękopis,
pieczątka cechowa, pióropusz, gu­
zik od munduru gwardzisty naro­
dowego w Krakowie z wieku XIX,
wilkomy cechowe, sztandary, na­
rzędzia rzemieślników.

Dobrze. W takim razie mu­
zeum sztuki powinno sięg­
nąć po wykład, po popularną
formę lekcji otwartej dla

nych i pożegnać wreszcie za­
ścianek skamieniałego zbioru
— dobry w wieku XIX, ale
niewystarczający w wieku XX,
w Polsce Ludowej.

Z PROBLEMATYKI IV PLENUM

NAUKA - motorem
rozwoju gospodarczego

Z informacji GUS wynika, że spośród pozytywnie za­
kończonych prac naukowo-badawczych, około 40 proc,
trafia do przemysłu i gospodarki narodowej, tj. znajduje
zainteresowanie ze strony świata praktyki. Problem
wdrożeń traktowany jest przez statystykę dość umow­
nie, z dużą dozą tolerancji — mimo to, według jej obli­
czeń, zaledwie co druga z tych 40 proc, prac w ogóle
jest wykorzystywana, a co piąta — przynosi gospo­
darce wymierne korzyści ekonomiczne. I jeszcze jedno —

bardzo znikoma ilość prac wdrażanych nadaje się do
szerokiego zastosowania.

J
uż choćby w świetle tych
danych widać jak słusz­
na jest teza IV Plenum
o pilnej konieczności
zwiększenia efektów prac
naukowo-badawczych. U-

żyteczność pojmowana głębo­
ko, a nie w sensie doraźnych
usług, czynionych na rzecz

praktyki — była i jest naj­
ważniejszym kryterium war­
tości osiągnięć naukowych. W
PRL społeczno - gospodarcza
celowość myśli badawczej zo­
stała uznana za jeden z

stawowych czynników
woju.

Pozostaje zatem pytanie:
znacza skierowany obecnie do
szkół wyższych i innych placó­
wek, zajmujących się twórczo­
ścią naukowo-badawczą, nakaz
maksymalnego zwiększania efek­
tywności ich działań na tym po­
lu? Czy jest to rodzaj „hasła”,
wezwania mobilizującego ambicje
— czy też nowy program, nowa

koncepcja ofensywy nauki?

Mamy tu do czynienia bez­
spornie z konkretnym progra­
mem ekspansji, z koncepcją
ulepszenia systemu łączności
nauki z praktyką. Na czym
on polega? Krótko mówiąc, w

dużej mierze na usuwaniu
tych niedociągnięć, które nie

sprzyjają koncentracji poten­
cjału naukowego. Główne kie­
runki zwalczania owych nie­
dociągnięć, m. in. przedstawił
na otwartym zebraniu par­
tyjnym Politechniki Krakow-

pod­
roż-

eo o-

skiej, przewodniczący Komi­
tetu Nauki 1 Techniki, prof.
dr JAN KACZMAREK.

Centralnym zagadnieniem
reformy jest kwestia plano­
wania prac naukowo-badaw­
czych. IV Plenum mówi o ge­
neralnej zmianie taktyki 1
metod w tym zakresie. Weź-
my uczelnie — najsilniejsze
skupiska kadry pomocniczych
i samodzielnych pracowników
nauki oraz uczonych.

Energię i wysiłek tej 1 wielkiej
liczebnie kadry badawczej oraz

twórczej, pochłania olbrzymia
wprost ftość rozproszonych, nie­
skoordynowanych tematów. Więk­
szość z nich dotyczy problemów
przyczynkarskich, o drugorzędnej
randze. Punktem honoru znacz­
nej części
jest bowiem robić co Innego niż

kolega z tej samej, czy sąsiad z

pokrewnej — katedry. W myśl
dewizy „domek ciasny byle wła­
sny”.

Mnożą się więc prace bez­
użyteczne, małoformatowe,
fragmentaryczne, po które
nikt nie sięga, którymi nikt
się nie interesuje. Te zaś z

nich, które Idą z uczelni w

świat, nie nadają się zazwy­
czaj do realizacji jako niedo­
statecznie sprawdzone. Toteż
krytyczna, wnikliwa analiza
tematów przyjmowanych do
planu działań naukowo-ba­
dawczych jest bezwzględ­
nym, podstawowym warun­
kiem właściwego stosowania
nakazów IV Plenum.

pracowników nauki

Są dwie, wyjściowe zasady
zapewniające zwiększenie
efektywności dorobku pra­

cowników i twórców nauki.
Pierwsza — selekcja tematów
musi być oparta na głębo­
kim, trwałym porozumieniu z

„odbiorcami” wyników prac
badawczo-naukowych. Druga
dotyczy tempa, czasu trwania
„przewodu” badawczego. Idzie
o to, aby planowanie meryto­
ryczne szło w parze z

konkretnym zaplanowaniem
wszystkich środków zapew­
niających maksymalnie zwar­
ty organizacyjnie przebieg
procesu badawczego.

W 1965 roku wprowadziliśmy
klasyfikację maszyn 1 urządzeń
według stopnia nowoczesności i

jakości — grupa „A” oznacza

poziom światowy; „B” poniżej
poziomu światowego. Do grupy
„C” należą wyroby przestarzałe.
Otóż nasza produkcja w większo­
ści zalicza tlę do klasy ,,B”, a

nie brak nam 1 wyrobów kla­
sy „C”. Dlaczego tak się dzieje?

Minister Kaczmarek, analizując
przyczyny, stwierdził, iż jedna z

nich tkwi w niewłaściwym rozu­
mieniu istoty postępu technicz­
nego. Traktujemy go nazbyt
sto nie jako główny środek
wadzący do celu, ale jako
cel, wartość nadrzędną,
względu na to, jak i czemu

służy. W ocenach na ten temat
brak było zasadniczego elemen­
tu: co daje, czy opłaca się
zastosowanie tej czy innej „no­
wości”. Czy jej wykorzystanie
oznacza postęp produkcyjny,
przyspiesza rozwój jakiejś gałęzi
gospodarki, stabilizuje którąś z

pozycji naszego eksportu?-
Brak tego kryterium uwidacz­

nia się w systemie nagród i pre­
mii. Przyznajemy je nie tylko za

realne efekty ekonomiczne, uzy­
skiwane
procesu
sam fakt
wadzenia

czę-
pro-
sam

bez
ona

dzięki udoskonaleniu
wytwarzania — ile za

opracowania czy wpro-
nowej technologii.

u

KRONIKA

MIĘDZYNARODOWEGO
RUCHU

ROBOTNICZEGO

MEKSYK

Odbyła się szósta narada ko­
munistycznych partii Meksy­
ku, krajów Ameryki Środko­
wej i Panamy. W obradach
wzięli udział przedstawiciele
partii: gwatemalskiej, salwa-
dorsklej, hondurasklej, kosta-
rlkańskiej, meksykańskiej 1

panamsklej Przedmiotem ob­
rad były sprawy międzynaro­
dowego ruchu komunistyczne­
go i robotniczego, uczczenia
100-lecla urodzin Lenina, sy­
tuacja w Meksyku 1 Ameryce
Środkowej oraz zadania, jakie
w związku z tym stoją przed
partiami komunistycznymi
tych krajów. Narada rozpa­
trzyła również problem wojny
między Salwadorem a Hondu­
rasem. Stwierdziła, że była
to wojna niesprawiedliwa, roz­
pętana w

perlalizmu
oligarchii
krajach.

nym niejako miejscem lek­
cji, gdzie zwiedzający będzie
informowany i przez tę infor­
mację będzie kształtował swo­
je upodobania, przyzwyczaje­
nia. I to na obecnym etapie
rozwoju upowszechnienia kul­
tury w naszym kraju staje się
najważniejsze.

Tymczasem w Krakowie z

wielu względów określenie
„muzealne muzeum" ma

swoje uzasadnienie, zarówno
w pewnej hermetyczności wie­
lu ekspozycji, jak i w braku
pracy oświatowej, informacyj­
nej. Sytuacja jest następują­
ca:

Gromem z jasnego nieba
dla krakowskich pracowników
muzeów była informacja o no­
wej ekspozycji Muzeum Leni­
na w Poroninie. Otóż okazało
się, że nawet przy braku wię­
kszej ilości oryginałów ekspo­
zycyjnych, można przy po­
mocy plansz, w interesującym,
właściwie już zabytkowym
wnętrzu dawnego zajazdu
Guta, odtworzyć atmosferę
dawnych lat, poprzez bardzo
jasny wykład zawarty w plan­
szach, dotyczących przede
wszystkim lat pobytu Lenina
w Polsce, z akcentowaniem
jego pobytu w Białym Dunaj­
cu.

Okazało się, te można na ta­
śmach magnetofonowych zareje­
strować ciekawe objaśnienia, prze­
platając je pieśniami, nagraniami
muzyki odpowiednio wprowadza­
jącej widzów w., akcję. Tak jest,
bo Muzeum Lenina w Poroninie
roztacza przed nami określoną a-

kcję, coś się tam dzłeje w

tym budynku, budzącym przez'
swoją surowość 1 prostotę pewien
dystans. Dalej. W Muzeum Histo­
rycznym m. Krakowa natychmia­
stowy odzew znajdują zawsze ro­
cznice — urodzin Wyspiańskiego,
Matejki, wydarzenia teatralne.
Myśli się nawet o zorganizowa­
niu ekspozycji, charakteryzujących
rozwój historyczny poszczególnych
dzlalnic Krakowa. Będą one

przedstawiane właśnie w dzielni­
cach: na Dębnikach, na Dąbiu,
Wieczystej — w świetlicach i klu­
bach. Prawdopodobnie muzeum to

zorganizuje dla najstarszych fa­
bryk Krakowa wystawy charakte­
ryzujące ich dzieje (ZBMiA lm.

Szadkowskiego).

imię Interesów im-

amerykańskiego i
panującej w tych

USA

Jorku odbyła sią
w sprawie przy-

W Nowym
konferencja
gotowania zjazdu założyciel­
skiego nowej organizacji mło­
dzieży komunistycznej, z u-

dzlałem przedstawicieli „klu­
bów Dubois” i niezależnej
młodzieży socjalistycznej.
Zjazd założycielski postano­
wiono odbyć w Chicago w

dniach 10—12 stycznia 1970 r.

Streszczenie
tego

filmu niewiele wyjaśni
Czytelnikowi, bowiem
w filmach Bergmana
nie o fabułę chodzi. I
tu,'w „Personie", histo­

ria aktorki, która „zaniemó­
wiła" na znak protestu prze­
ciw wielkim i małym niespra­
wiedliwościom tego świata —

jest pretekstem do wypowie­
dzenia bardziej ogólnych
prawd o człowieku i życiu.

Pani
milczeć i jest konsekwentna.
Przez 2 godziny trwania fil­
mu z jej ust nie pada ani je­
dno słowo (jej rolę gra szwe­
dzka aktorka Liv Ullmann).
Bohaterka „Persony" uznała,
że jedynie milczenie jest ucz­
ciwe, zaś słowo to fikcja —

i to zarówno słowo padające
ze sceny teatralnej, jak i sło­
wo w życiu codziennym.. Pani
Vogler wierzy, że słowa ni­
czego nie odmienią i nie po­
prawią. Jej milczenie — to w

założeniu protest. Ale ów pro*
test jest wymierzony w próż­
nię.

Jak w każdym swoim fil­
mie, tak i tu, Bergman doko­
nuje zderzenia dwu indywi­
dualności. Wykształconej, o

wysublimowanej inteligencji
bohaterce — przeciwstawia
jej pielęgniarkę, Almę. Alma
jest prosta, spontaniczna, z

pozoru prymitywna — ale je­
dnym z jej walorów jest u-

miejętność przeżywania. Peł­
ne napięcia i wymowy mil­
czenie pacjentki wciąga ją,
prowokuje do zwierzeń. Sto­
pniowo obserwujemy, jak nie­
skomplikowana osobowość
pielęgniarki zmienia się pod
wpływem silnej osobowości

Vogler postanowiła

aktorki. A jednak proces ten
nie oznacza utraty indywidu­
alności u Almy — wręcz prze­
ciwnie, to co przejęła z oso­
bowości pani Vogler, jedynie
wzbogaci jej doświadczenia,
zmusi do przemyślenia na no­
wo siebie i swoich życiowych
decyzji. Alma, w przeciwień­
stwie do swej pacjentki, wie­
rzy w potrzebę i skuteczność
słowa. Szuka dla niego naj­
bardziej uczcizcego zastoso­
wania, nawet kosztem wielu
pomyłek i bólu.

kny, lecz trudny film przecię­
tnemu widzowi. W materię
filmową bowiem wtargnęła
rzeczywistość, w postaci dwu
dokumentalnych sekwencji.
Pierwszą z nich widzimy W
chwili, gdy pani Vogler oglą­
da program telewizyjny. W
programie tym taśma filmo­
wa z pedanterią zarejestrowa­
ła samospalanie buddyjskiego
mnicha — na znak protestu
przeciw wojnie w Wietnamie.

Druga sekwencja — to oglą­
dane przez panią Vogier ar-

TEMATY FILMOWE

tyeiso/ta
Oglądając „Personę", za­

dawałam sobie pyta­
nie: czy iv kolejnym —

równie trudnym jak poprzed­
nie — filmie Bergmana, są
takie sceny, które nawiązują
porozumienie między przecięt­
nym odbiorcą sztuki filmowej,
a tak trudnym, obcym nam

filozoficznie twórcą? Nie jest
to pytanie, które zbyt często
zadaje sobie profesjonalny
krytyk, niemniej dzieło filmo­
we nie powstaje dla kilku­
dziesięciu czy nawet kilkuset
krytyków...

W „Personie" są takie sce­
ny, które przybliżają ten pię-

chiwalne zdjęcie z warszaw­
skiego getta.

W zderzeniu z tymi doku­
mentalnymi kadrami, przypo­
minającymi o istnieniu innych

form walk, jakże błahy i
niepoważny wydaje się gest
bohaterki, która w Imię swej
bezsilności postanawia zamil­
knąć jako człowiek i jako ak­
torka. I dlatego filmowy trak­
tat Bergmana o rozglęaności
słowa i poszukiwaniu słów
absolutnie prawdziwych u-

świadamia nam, że to nie sło­
wa mogą coś zmienić i na­
prawić, ale konkretne działa­
nie.

WŁOCHY

W ciągu 8 miesięcy br.
wskutek strajków stracono 93

miliony dni roboczych. Oce­
niając rozwój walk klasowych
sekretarz Włoskiej Powszech­
nej Konfederacji
ciano Lama,
„Ruch robotniczy 1 związko­
wy przeżywa obecnie specyfi­
czny okres. Żądania podwyż­
ki plac i skrócenia tygodnia ro­
boczego idą w parze z innymi
postulatami, mającymi zasad­
niczo nowe znaczenie. Ludzie
pracy domagają się wydatne­
go rozszerzenia swych praw,
w tym również prawa organi­
zowania zebrań na terenie

przedsiebtorstio, uczestniczenia
w podejmowaniu decyzji od
których zależą ich losy. Inny­
mi slpwy, pragną odgrywać
bardziej aktywną rolę w pro­
cesie produkcyjnym, a zatem
również w społeczeństwie".

Pracy Lu-
stwierdził:

SAWA FREY-

ile tu zależy od pomysłowości
pracowników muzeum. Tym­
czasem, w naszych krakow­
skich muzeach sztuki — nie
wyłączając ani Wawelu, ani
zbiorów wszystkich oddziałów
Muzeum Narodowego — trwa

niczym nie zmącony spokój.
Proszę mnie źle rtie zrozumieć,
nie idzie tu o jakieś aluzje,
sprawa jest prosta i wymaga
frontalnego ataku. Formujemy
go w pytaniach:

® Dlaczego w oddziale sztu­
ki cechowej przy placu Szcze­
pańskim, Galerii Narodowej w

Sukiennicach, w muzeum bio­
graficznym Matejki nie moż­
na zainstalować odpowiednich
głośników, podających nagra­
ne uprzednio informacje? Ce­
lowo pomijamy tutaj ekspozy­
cję w oddziale im. Czartory­
skich, która sama w sobie, ja­
ko zabytek sztuki wystawien­
niczej wieku XIX, stanowi pe­
wien zamknięty krąg.

® Dlaczego również nie po­
myślano o zainstalowaniu
(znowu w odpowiednich miej­
scach, tak, ażeby to nie prze­
szkadzało w odbiorze infor-

rlj»JjIV1w

5*^

Punktualnie o godzinie dziesiątej
wadzono Blacha. Tym razem obok
siedział jakiś inny, nieznany dotąd Bła-
chowi człowiek. Był nim Wrzosek.

— Siadajcie, zaraz zaczniemy — rzucił
kapitan.

Błach był w zmiętym ubraniu, jakiś na­
gle postarzały, zwiotczały. Na twarzy,
obrzękłej od nadużywania alkoholu i bez­
senności, zarysowały się ostre bruzdy.
Usiadł zgarbiony, nerwowo splatając palce.

— Jak tam dzisiaj? — zagadnął go Kli­
ma. — Powie nam pan coś nowego?

Błach podniósł głowę. Jego nie ogolona
twarz sprawiała wrażenie szarej ze zmę­
czenia.

wpro-
Klimy

— Na jaki temat?
— W jakim celu podejmował pan nocną

wyprawę z pistoletem w kieszeni?
— Powiedziałem już. Bez celu. Tak so­

bie. Wyszedłem z warsztatu późno. War­
sztat leży w paskudnej dzielnicy, na od­
ludziu. Włóczą się różne męty. Nie tak
dawno był jakiś napad. To wziąłem broń,
dla ochrony. Nic innego nie wymyślę, mó­
wię prawdę...

— Czy rzeczywiście prawdę? — odezwał
się nagle Wrzosek. Wtem zadzwonił tele­
fon. Wrzosek podniósł słuchawkę. — Tak —

powiedział — można już wprowadzić.
Za chwilę Błach usłyszał czyjeś kroki

na korytarzu. Drzwi otworzyły się. Ktoś
wszedł do pokoju. Zatrzymany nadal sie­
dział skurczony na krześle. Potem powoli
odwrócił głowę. Zobaczył Lalkę,

— Ty?... — wyjąkał. — Myślałem, że...
— Znacie ją, Błach, tak?
— Znam. To jest Alicja Bajorek. Ale dla­

czego?... Nie rozumiem. Przecież ona wy­
jechała do Berlina. Sam ją odprowadza­
łem.

— Lokomotywa się popsuła. Teraz,
Błach, kolej ną was. I wasza lokomotywa
daleko nie zajedzie. Tłoki wysiadają, ro­
zumiecie? Więc jak tó było z tym pistole­
tem?

— Tak jak mówiłem. Wyszedłem późno
z warsztatu, warsztat leży w paskudnej
dzielnicy, niedawno...

— To już słyszeliśmy — skrzywił się
Wrzosek. — Chcemy coś nowego. Prawdę.

— Kiedy to jest...
— Oczywiste kłamstwo. Błach, zrozum­

cie wreszcie, przecież wikłacie się we wła­
sne wykręty. Wasza znajoma trochę ina-

Do grupy tych tematów można

zaliczyć m. In. prace poświęcane
zagadnieniom technologii wytwa­
rzania, a w szczególności zaś —

poszukiwaniom nowoczesnych, o-

ryglnalnych materiałów, spełnia­
jących rolę pełnowartościowych
substytutów. Na tym polu mamy
ogromnie dużo do zrobienia i od­
robienia. Brak własnych, nowo­
czesnych, tanich materiałów —

to główna bariera rozwoju go­
spodarki narodowej.

Ogromne znaczenie przywiązu­
je IV Plenum do badań rozwojo­
wych, perspektywicznych, o cha­
rakterze teoretycznym, poszuki­
wawczym. Zapala się dla nich
wszędzie zielone światła. Podkre­
śla się jednak, iż w tej dziedzi­
nie należy ze szczególną dbało­
ścią, z wysokim poczuciem od­
powiedzialności moralno-polity-
cznej prowadzić dogłębnie prze­
myślany, trafny kierunkowo wy­
bór tematyki. Są to bowiem za­
dania najwyższej klasy twórczej.
Zadania awangardowe. Ustala się
również priorytet dla prac typu
kompleksowego, podejmujących
ważkie, o szerokim . zasięgu, pro­
blemy gospodarcze. Wysoko ce­
niona jest też nowa forma przed­
sięwzięć naukowo - badawczych,
realizowanych we wspólnych ze­
społach
wych.

Zielonestwa,
niowe

uczelniano - przemysto-

światło pierwszeń-
aw.anse świadcze-

— to nie tylko kwe­
stia znacznego zwiększenia
funduszów i innych środków
umożliwiających prowadzenie
na wskroś nowoczesnych, in­
tensywnie przebiegających ba­
dań. To również odpowiednio
ulepszona organizacja pracy,
warsztatu naukowo - badaw­
czego. Nie brak nam — o -

świadczył minister Kaczma­
rek — mózgów, śmialyeh, ak­
tywnych twórczo umysłów.
Brak nam natomiast... rąk do
pracy.

Idzie tu o poważny, od lat

trwający niedobór pomocni­
czego personelu średnio-tech-
nicznego i wykwalifikowa­
nych robotników. Dotychczas
na jednego samodzielnego
pracownika nauki przypada
nieraz mniej niż „ćwiartka”
laboranta. Konsekwencje tych
sytuacji wcale nie są błahe.
Naukowcy zaprzątnięci są
mnóstwem drobnych i uciąż­
liwych czynności przygoto­
wawczych, które nie pozwa­
lają im dostatecznie koncen­
trować się na właściwej pra­
cy twórczej. Zapowiedź do­
konania radykalnych, od
dawna wyczekiwanych zmian
i na tym odcinku, jest cha­
rakterystyczna dla aktual­
nych tendencji reformowa­
nia systemu działań nauko­
wo-badawczych: likwidowa­
nia wszystkich ujemnych zja­
wisk, które powodują obniża­
nie wartości naszych doko­
nań naukowych, które prze­
szkadzają w walce o zwięk­
szenie efektów i pożytku z

prac naukowo - badawczych
służących rozwojowi przy­
szłości naszego kraju.

MARIA SZELINGOWSKA

Plenum
rozwoju
zakłada
działal­

ności naukowo-badawczej o-

rientować się musi w pierw­
szym rzędzie na te tematy i
problemy, których opraco­
wanie wpłynie na: a) zwięk­
szenie intensywności gospo­
darki, b) podniesienie jakości
produkcji, c) zapewni na­
szym wyrobom możjiwość
przezwyciężania konkurencji
rynku zagranicznego.

stalona przez IV
nowa strategia
gospodarczego

więc, że planowanie

Z drugiej strony, te dwa do­
kumentalne kadry mówią nam

więcej o reżyserze, niż jego
wszystkie poprzednie filmy.
Bergman bowiem wsławił się
głównie mistrzowską analizą
stanów psychicznych człowie­
ka, który niemal zupełnie wy­
izolowany jest od zasadni­
czych, społeczno-politycznych
problemów tego świata. W
„Personie" po raz pierwszy w

psychologiczny mikroświat
mistrza szwedzkiego kina
wdarły się te wielkie proble­
my naszej rzeczywistości —

problemy, za przyczyną któ­
rych ginęli i nadal giną lu­
dzie. Symbolem tych proble­
mów stały się dwie dokumen­
talne sekwencje.

Czy Bergman powróci do
swego psychoanalitycznego,
filozofującego monologu o je­
dnostce? Sądząc po „Perso­
nie"; wydaje się, że i on także
pojął, że dłużej nie może po­
mijać współczesnej rzeczywi­
stości społeczno-politycznej,
że jego pozornie wyizolowani
bohaterzy są jednak osadzeni
w konkretnym społeczeństwie.

Dla mnie „Persona” jest w du­
żym stopniu osobistym i odważ­
nym przyznaniem się Bergmana
do porażki poprzednich poszuki­
wań artystycznych. Dowodzą tego
— jak na razie — tylko te dwie,
wstrząsające sekwencje doku­
mentalne, wyjęte jakby z innego
świata, niepodobnego do mlkro-
iwiata Bergmana. Z tym większą
ciekawością należy oczekiwać na­
stępnego filmu tego reżysera. Czy
będzie on ponownie jedynie obra­
zem tego psychologicznego mi-
krotwiata? Czy też Bergman po-
dejmie w sposób bezpośredni
wielkie problemy społeczne
współczesności?

DOROTA TERAKOWSKA

Do portu gdańskiego wpłynął polski lodołamacz „Perkun”,
który przyholował na specjalnym pontonie trzy dźwigi z fiń­
skiego portu Hanko (każdy o wadze 215 ton i wys. 40 m).

CAF — Kosycarz

Rozsądnie
zachęcająco

mnie?

czej podeszła do tej sprawy,
i rzeczowo. No — powiedział
Klima.

— Cóż ona mogła mówić o
— Proszę powtórzyć teraz to wszystkę,

co zeznawała pani poprzednio do protoko­
łów — Wrzosek zwrócił się do przybyłej.

Lalka opuściła głowę. Siedziała milcząc.
— Rozumiem. Więc może ja sam je od­

czytam? Oto fragmenty dotyczące was,
Błach.

Znalazł odpowiednie miejsce, zaczął czy­
tać:

— Wyjeżdżając za granicę, jako przewod­
niczka wycieczki polskiej do Niemieckiej
Republiki Federalnej, wiozłam ze sobą
puderniczkę. Tę puderniczkę dostałam od
obywatela Zygmunta Blacha...

— Cooo? To kłamstwo! Kłamstwo, mówię
wam!

— Spokojnie, Błach, spokojnie, bo wam

zaraz zaaplikuję tabletkę jakiegoś elenium
albo każę wstrzyknąć trochę bromu — rzu­
cił ostro Klima. — Nie histeryzować. Jak
się wpada, to trzeba też mieć swoją twarz.

— Można czytać dalej? — spytał Wrzo­
sek, podnosząc głowę znad akt. Chwilę
odczekał, po czym kontynuował lekturę: —

Nie miałam pojęcia, co się znajduje w

4tej puderniczce. Błach powiedział, że to

prezent dla jego znajomej w Berlinie*Mia­
łam jej przekazać tę puderniczkę w czasie
spotkania w kawiarni hotelu Unter den
Linden. Teraz przypuszczam, że ta znajo­
ma musiała albo pochodzić z Berlina za­
chodniego, albo przyjechać tam z innego
kraju i z Berlina zachodniego udać się
przez przejście graniczne do Berlina de­
mokratycznego.

— To nieprawda, stek kłamstw! Ona ob­
ciąża mnie celowo. Nic z tym nie miałem
wspólnego! Ja tylko...

— Co tylko?
— Proszę o tabletkę elenium, o której

pan mówił.
Klima podał mu dwie zielone drażetki.
Wrzosek czytał dalej: — Na postawione

w śledztwie pytanie, czy za przekazanie
puderniczki przewidywane było jakieś wy­
nagrodzenie, padła odpowiedź przecząca:
„Nie, była to tylko grzeczność wyświad­
czona z mojej strony Zygmuntowi Bła-
chowi. Nadmieniam poza tym, że puder-
niczkę tę Błach przekazał mi w ostatniej
chwili, już na Dworcu Gdańskim. Mówił,
że jest to prezent dla tej pani na pamiątkę
jakiegoś jej pobytu w Polsce. Ona podob­
no chciała mieć taką oryginalną chińską
puderniczkę, ale gdy była w Warszawie,
akurat ich w „Chince” nie było i Błach ku­
pił ją dopiero niedawno”.

Błach, słuchając fragmentów zeznań Ali­
cji Bajorek, kręcił z niedowierzaniem gło­
wą. Dwie tabletki elenium zaczynały już
jednak prawdopodobnie działać, bo stawał
się apatyczny i obojętny.

— Zygmunta Blacha oceniam jako czło­
wieka gwałtownego i niezrównoważone­
go — Wrzosek czytał dalej. — Poza tym
jest nałogowym alkoholikiem i potrzebuje
dużo pieniędzy na wódkę. Myślę, że jeśli
to on schował te materiały szpiegowskie
w mojej puderniczce, to musiał być za tę
swoją robotę dobrze wynagradzany. Mną
zaś posługiwał się w tym wypadku jak
bezwolnym narzędziem”.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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I znowu zaskoczenie?
Odśnieżanie okazuje się 1 w tym roku problemem, z

którym nie potrafimy sobie dać rady. Pierwsze opady
śniegu, ogłoszono stan alarmowy, na ulicach miasta przy
odśnieżaniu, od niedzieli 5 bm. pracowało 20 pługów i
odśnieżarka mechaniczna, usuwając ponad 26 cm warst­
wę śniegu.

Dozorcy i administratorzy
domów w zasadzie wywiązy­
wali się z obowiązków, a pod­
ległe Miejskiemu Komitetowi
Zimowemu przy Frez. RN m.

Krakowa przedsiębiorstwa od­
garnęły ze śniegu 145 km ulic.
Wszystko to jednak okazuje
się za mało. Mieszkańcy na­
szego miasta brną przez
ścieżki, w które zamieniły się
chodniki, a kierowcy wymy­
ślają na fatalny stan jezdni.
Sytuacja taka powtarza się co

rok. A przecież
leży w strefie,
śniegu mogłyby rzeczywiście
powodować paraliżowanie ru­
chu. Pomyśleć, co np. dziać by
się musiało w Moskwie, gdzie
opady śniegu są o wiele po­
ważniejsze niż u nas, lub np.
we wszystkich miastach Pół­
wyspu Skandynawskiego.
Tam jednak problem ten jest
prawidłowo rozwiązywany.

Mnożą się wypadki spowodowa­
ne gołoledzią, a tam gdzie środ­
kami chemicznymi lód spod śnie­
gu został usunięty, przychodzi
nam taplać się w błocie. Skrzy­
żowanie przy ul. Szewskiej, ul.

Karmelicka, ul. 18 Stycznia, plac
przed hotelem „Cracovii”, ba na­
wet Rynek Gł przedstawiają fa­
talny stan. Z dachów spadają na

głowy krakowian zwały śniegu

Kraków nie
gdzie opady

i

Telefon

209-95

interweniuje
KŁOPOTY

Z PIECYKAMI
GAZOWYMI

„Od przeszło dwóch lat mie­
szkam w pomieszczeniu za­
stępczym, gdyż w moim mie­
szkaniu przeprowadzany jest
remont kapitalny. Wiosną br.

zwracaliśmy się do DZBM
Stare Miasto o zamontowanie

wyposażenia łazienkowego za

pełną odpłatnością. Odmówio­
no! Odesłano mnie do punktu
usługowego na ul. Halicką. I
tu również niczego nie zała­
twiłem. Powodem był
gazowych
wych”: —

telnik, ob.

Dyrektor
nictwa Okręgu Krakowskiego,
dyrektor Hurtowni Artykułów
Metalowych oraz kierownik

sklepu przy ul. Dietla wyja­
śniają że brak piecyków gazo­
wych spowodowany jest niski­
mi dostawami z fabryki
„Świebodzice”. Podobno sytu­
acja ma się poprawić w przy­
szłym roku.

brak

pieców łazienko-
żali się nasz Czy-
E. F.
Zakładów Gazów-

Mała kronika
® ZDK HiL: godz. 18.30 —

„Sztuka a rzeczywistość” w-ykh
prof. W. Hodysa; godz. 18.30 —

Ognisko Młodych: spotkanie z le­
karzem — „Dlaczego kocham

swój zawód”; godz. 18 — Dom Mł.
Hutnika: film z s. „Stawka więk­
sza niż życie”,

$ PAN (Sławkowska 17): godz.
18 — zebranie T-wa Miłośników

Jęz. Polskiego z odczytem „Naz­
wy młodzieżowych zespołów mu­
zycznych”; godz. 18 — posiedzenie
naukowe Komisji Słowianoznaw-
stwa.

nikt nie zatroszczy się o wcześ­
niejsze ich usunięcie. Sama służba

drogowa nie jest w stanie podo­
łać nałożonemu na nią zadaniu.

Proponujemy zatem, aby poszcze­
gólne przedsiębiorstwa uczynić
odpowiedzialnymi za choćby wy­
wożenie śniegu z poszczególnych
Ulic i zarządzenie takie surowo,

administracyjnie egzekwować. Mo­
że wtedy problem opadów śniegu
przestanie przerastać możliwości

jakimi w tym zakresie dysponuje
Kraków. (jmc)
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Upowszechniają kulturę muzyczną

Więź z regionem
studentów ZMW

Nowe zadania

Ambitne zamierzenia
ZMS-ców Kleparza

Ocena dotychczasowej pra­
cy i przyjęcie programu dzia­
łania na lata 1970—71 oraz

wybór nowego zarządu były
przedmiotem obrad VII dziel­
nicowej konferencji sprawoz­
dawczo-wyborczej ZMS dziel­
nicy Kleparz.

Do najważniejszych zadań
na najbliższy okres zaliczono
dalsze doskonalenie pracy ide-
owo-wychowawczej wśród
młodzieży, rozwój organizacji
w środowiskach robotniczych
i wypracowanie bardziej sku­
tecznych form współudziału w

zarządzaniu zakładami pracy.
Sekretarz KD PZPR tow.

Eugeniusz Wójcik i wice-
przewodn. ZW ZMS Stanisław
Marcinkowski biorący' m. in.
udział w obradach, wysoko o-

cenili dotychczasową działal­
ność i życzyli organizacji i
nowo wybranemu zarządowi
dalszych sukcesów w pracy

nad kształtowaniem socjali­
stycznych cech osobowości
młodzieży i wychowania jej
zgodnie z zasadami sprawied­
liwości społecznej.

Na stanowisko przewodni­
czącego Zarządu Dzielnico­
wego ZMS ponownie wybra­
ny został Waldemar Girek.

(wp)

PRZETARGI

Spółdzielnia Inwalidów „JEDNOŚĆ” w Żywcu ul.

Marchlewskiego 18 — na podstawie zarządzenia
Ministra Komunikacji z dnia 28 i 1966 r. Monitor
Polski Nr 4 — ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU OGRANICZONEGO sprzeda samochód cięża­
rowy marki „STAR-21”, nr rej. KX 11 -57.

Cena wywoławcza wynosi 9.400 zł.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej

należy wpłacić w kasie Spółdzielni, najpóźniej na

jeden dzień przed przetargiem.
Przetarg odbędzie się w dniu 19 grudnia 1969 r.,

o godzinie 10, w biurze Spółdzielni.
Bliższych informacji udziela Zarząd Spółdzielni.
Pojazd można oglądać w dni robocze, od godziny

9 do 14, w siedzibie Spółdzielni.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta

lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyny. K-11269

Wieczór Wawelski
W grudniowym 'Wieczorze

Wawelskim, w środę 10 bm., o

godz. 20, wystąpi w części mu­
zycznej Edmund KOSSOW­
SKI — bas, solista Teatru
Wielkiego w Warszawie. W je­
go wykonaniu usłyszymy wy­
brane pieśni z cyklu „Winter-
reise” Fr. Schuberta. Akom­
paniuje Anna Stąpor-Sko-
wrońska.

W części literackiej usłyszy­
my listy St. Wyspiańskiego w

wyborze i układzie Krystyny
Zbijewskiej, w wykonaniu Je­
rzego KALISZEWSKIEGO.

Na WSR odbyła się X Uczelnia­
na Konferencja Sprawozdawczo-
Wyborcza Związku Młodzieży
Wiejskiej.

Jest to najliczniejsza w naszym
środowisku studenckim organiza­
cja ZMW (blisko 1100 członków).
Znana jest z wielu ciekawych,
wysokiej wartości społeczno-wy­
chowawczej inicjatyw i świadczeń

podejmowanych na rzecz wsi.
Szeroko rozwija ona działalność

polityczno-ideową, fachowe po­
radnictwo z zakresu hodowli i

rolnictwa, kontakty kulturalne z

terenem, wykorzystując dę tych
celów ruch kól naukowych, prak­
tyki semestralne, akcje pod ha­
słem „Zielone niedziele” itp.

Prowadzi również na dużą ska­
lę akcję informacyjną o studiach
w małomiasteczkowych liceach i
technikach. O tej konsekwentnie,
z wielką odbałością rozwijanej łą­
czności ze środowiskami wiejski­
mi mówili z ogromnym uznaniem
tow. A. Urbaniec — przew ZW
ZMW i tow. Kozikowa — I sekr.
KU PZPR.

W czasie konferencji dokonano

wyboru nowych władz ZU ZMW.

(szl

Śladem naszych publikacji
Gdzie można kupić

obuwie w nietypowych
rozmiarach?

W odpowiedzi na naszą notatkę
pt. „Typowe kłopoty nietypo­
wych” (z dnia 6. XI . br.) — Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo Han­
dlu Obuwiem w Krakowie in­
formuje nas, że sprzedaż obuwia
o nietypowych rozmiarach pro­
wadzą sklepy MHD nr 86 w Ryn­
ku Podgórskim i nr 502 przy ul.
18 Stycznia 90. Gdyby 1 tam nie

było poszukiwanych butów w roz­
miarze 44, WPHO w Krakowie

(ul. Floriańska 28) jest skłonne
w ramach sprzedaży wysyłkowej
ułatwić zakup tego obuwia na­
szemu czytelnikowi.

Na notatkę „Typowe kłopoty
nietypowych” odpowiedziało ró­
wnież Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Tekstylno-Odzieżowe. Ponie­

waż w notatce nie podaliśmy roz­
miarów odzieży potrzebnej dla

naszego Czytelnika, który ma kło­
poty z nabyciem odzieży, WPTO

prosi go o skontaktowanie się na

numer telefonu 225-27 .

Zaczęło się to w 1954 r. Na terenie wielkiej budowy, jaką
była przed 15 laty Nowa Huta, powstało ognisko muzyczne. Po
4 latach działalności ogniska powołano Państwową Szkołę Mu­
zyczną nr 2. Zaczęła się ona szybko rozwijać. Zwiększało się
grono pedagogów, przybywało uczniów, powstawały nowe klasy
instrumentalne. Szkoła od ośmiu lat prowadzi naukę we wszy­
stkich specjalnościach instrumentalnych. Opuściło ją 142 absol­
wentów, z których 40 kontynuuje swe wykształcenie muzyczne
w średnich i wyższych szkołach muzycznych.

Wychowankowie szkoły brali liczny udział w festiwalach
i przeglądach szkół muzycznych. W bieżącym roku po elimi­
nacjach szkolnych i wojewódzkich grupa uczniów z klas for­
tepianu i skrzypiec zakwalifikowała się do ogólnopolskiego
przeglądu szkół muzycznych w Katowicach i Poznaniu.

Uczniowie szkoły i nauczyciele czynnie włączają się w życie
kulturalne dzielnicy. W szkołach, w świetlicach osiedlowych,
w zakładach pracy, w klubie MPiK i Teatrze‘Ludowym koncer­
towali i koncertują bardzo często uczniowie szkoły nr 2. W sa­
lonie Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych od trzech lat pro­
wadzone są poranki muzyczne. Oddzielną formą działalności

są koncerty upowszechniające prowadzone przez pedagogów.
Szczególnego znaczenia nabierają osiągnięcia szkoły jeśli zwa­

żymy fakt, że pracuje ona w niezwykle ciężkich warunkach

lokalowych. Plan budowy nowego gmachu jest już realny
i prawdopodobnie w przyszłym roku rozpoczr.ie się budowę
szkoły muzycznej, która ma być ukończona w 1973 roku. Z oka­
zji przypadającego w tym roku 15-lecia szkoły zaplanowano
cykl koncertów zarówno w wykonaniu uczniów, jak i w wy­
konaniu pedagogów. Pierwszy koncert odbył się w niedzielę
w Teatrze Ludowym w Nowej Hucie.

szkolenia zawodowego
Pod hasłem selektywnego

rozwoju szkolenia zawodowe­
go dostosowanego do nowych
potrzeb wynikających z u-

chwał II i IV Plenum odbyło
się statutowe zebranie Rady
Zakładu Doskonalenia Zawo­
dowego w Krakowie, które za-

Słodki sklep
Sklep Spółdzielni „Pszcze­

larz” w Krakowie przy placu
Szczepańskim zaopatruje
pszczelarzy kilku województw.
Jak nas informuje kierownik

tej placówki Stanisław Oleś
— pracuje na tym stanowisku
od 29 lat — w sklepie można

kupić wszystko... poza rojem.
Są więc podkurzacze,
odgrodowe, drobny
pszczelarski, z wyjałowionego
wosku plastry, zalążki plastra
pszczelego. Sklep skupuje i

sprzedaje miód. Jest to wła­
ściwie Jedyna sprzedająca tak
szeroki asortyment miodu pla­
cówka.

kraty
sjfrzęt

twierdziło plan działalności
szkoleniowej na rok 1970. Nie
ma prawie miejscowości w na­
szym wojewóazwie, gdzie nie
prowadzona by była pożytecz­
na działalność podnoszenia
kwalifikacji zawodowych. Na
000 kursach ZDZ szkoli się
rocznie ponad 20 tys. osób pra­
gnących zdobyć zawód.

Dotychczasowy przewodni­
czący Rady ZDZ tow. Józef
Łoś, sekretarz KW PZPR w

Krakowie, z uwagi na nawał
odpowiedzialnych czynności
partyjnych zmuszony był zre­
zygnować z funkcji przewod­
niczącego. Rada ZDZ po wy­
rażeniu tow. Łosiowi serdecz­
nego podziękowania za owoc­
ną. 6-letnią pracę na tym sta­
nowisku, wybrała nowego
przewodniczącego, którym zo­
stał tow. mgr Czesław Banach,
kurator Okręgu Szkolnego.

O dotychczasowym dorobku
ZDZ w działalności szkolenio­
wej, produkcyjnej i wycho­
wawczej mówił wiceprezes
mgr Z. Zins, zaś prezes inź.
W. Borgosz przedstawił szko­
leniowo-wychowawcze zamie­
rzenia Zakładu na rok 1970.

Wizyta
Leokadii

Muzyka bitowa w Filharmonii
W niedzielą wystąpił w Filhar­

monii z dwoma koncertami cze­
ski zespól The Samuels. Towarzy­
szyła im trójka znanych polskich
solistów: Katarzyna Sobczyk, Ka­
rin Stanek i Henryk Fabian. W

porównaniu z naszymi czołowymi
zespołami młodzieżowymi, które

prezentują oryginalną twórczość,
grupa czeska posiadająca w re­
pertuarze głównie przeboje radia

Luksemburg — wypadła raczej
blado. Jaśniejszymi punktami by­
ły czeskie piosenki wykonywane
przez Zuzannę Hanzlową. Nie naj­
lepszy był wystąp praskiego pa-
rodysty Georga Happy, który
serwował publiczności dowcip nie
zawsze najwyższych lotów. Najle­
piej wypadł Henryk Fabian, który
posiada spore możliwości głosowe.
Fabian i Sobczyk zamierzają w

przyszłym roku przyłączyć się do
* zespołu, organizowanego przez

Ryszarda Poznakowskiego.
Osobnego potraktowania wyma­

ga mały konkurs na znajomość
współczesnej muzyki bitowej,

zorganizowany w trakcie impre­
zy. Doprawdy zdumiewające, że
organizatorzy dopuścili do pro­
wadzenia tego konkursu człowie­
ka, który stojąc na estradzie iro­
nizował z uczestników ąuizu, co

wzbudziło zrozumiałą reakcją
publiczności.

Wypadki
• Grupa Wypadkowa Komendy

Miejskiej MO interweniowała

wczoraj w 9 niegroźnych wypad­
kach drogowych. ę Ambulato­
rium Chirurgiczne Pogotowia Ra­
tunkowego do godz. 19 udzieliło

pomocy 84 osobom. q W rejonie
Rudawy nastąpiło zderzenie sa­
mochodu „żuk” z samochodem o-

sobowym, w wyniku czego posz­
kodowana została Zofia Kraw­
czyk 1. 39. zamieszkała Nowa Hu­
ta os. Krakowiaków 16/11, doznała
ona ogólnych obrażeń i z podej­
rzeniem wstrząsu mózgu została

przewieziona na ostry dyżur chi­
rurgiczny.

KIEDY?

WTOREK

9
GRUDNIA

łu (poi. 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ZUCH: nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC: Kolumna Trajana (rum.
14 lat) — 17, 19.30.

Wczoraj przybył do Krako
wa prof. dr Aleksander Flac
ker z Zagrzebia. Uczony ju
gosłowiański jest ogólnie ce

nionym teoretykiem literatury
i znanym badaczem literatu­
ry rosyjskiej i chorwackiej, a

ożywienie polonistyki w Ju­
gosławii jest osobistą jego za­
sługą. Zainteresowania prof.
Flackera dla polskiej literatu­
ry są tym bardziej serdeczne,
iż nasz gość urodził się w

Polsce, tu spędził wczesne

dzieciństwo i nieraz, w celach
pogłębienia kontaktów nau­
kowych — przybywał do Pol­
ski. (tzb)

APOLLO: Oscar (fr. 16 lat) — 10

12.30, Sekrety wiernych żon (wł.
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. CHEMIK:

Błędne gwiazdy Wielkiej • Niedź­
wiedzicy (wł. 18 lat) — 19. DOM
ŻOŁNIERZA: Fantomas contra

Scotland Yard (fr. 14 lat) — 15.45,
18, 20.15. KIJÓW: nieczynne. KUL­
TURA: Morderca na urlopie (Jug.
16 lat) — 18, 20.15. MELODIA:

Rzeczpospolita babska (poi. 14 lat)
— 16, 18, 20. MASKOTKA: Najzad
czarnego księcia (radź.
15.30, Jak się pozbyć
(CSRS, 16 lat) — 17.30,
KRO: Denuncjacja (fr.
15.45, 18, 20.30 . MŁ.

Ciężkie czasy
(fr. 16 lat) — 10, 12.15, Hatari (USA
11 lat) — 15, 18. SZTUKA: Persona

(szwedz. 18 lat) — 10.15, 12.30, 15.45
18, 20.15. TĘCZA: Noc poślubna
(poi. 16 lat) — 17, 19. UCIECHA:
Polowanie na mężczyznę (fr.-wł.
16 lat) - 15.45, 18, 20.15. UGOREK:

Synowie magnata I seria (węg.
16 lat) — 17, 19. WARSZAWA:

Winnetpu . i Apanaczi (jug. -NBF,
11 lat) — 15.45, 18, 20.15. WIEDZA:
PKF. Siady przodków. Dla zdro­
wia człowieka. Tampere — miasto

18. WISŁA:

9lat)—
Helenki

19.30. MI -

16 lat) —

GWARDIA:
dla gangsterów

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: Ząb za ząb (duńs. 16 lat)

— 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M. SALA:
Podróż w milczenie (fr. 14 lat) —

15, 17, 19. ŚWIATOWID: Dżlngls
Chan (ang. 16 lat) — 15.30, 18, 20.15
ŚWIATOWID M. SALA: Dywer-
sancl (jug. 14 lat) — 15, 17, 19.
SFINKS: Dzieci kpt Granta (ang.
14 lat) — 15.45, 18, 20.15.

PROKOCIM — ZZK: Szukajcie
gitary (fr. 14 lat) — 18.

WIELICZKA — Górnik: Długa
droga.

SKAWINA — Junak: Bunt,
Hutnik: Major Dundee.

ZIELONKI — Krakowianka: Ra­
dość o poranku.

ZOO (Las Wolski) codziennie od

godz. 9 do zmroku.

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Złota czaszka — 19.15, STARY

(Jagiellońska 1): Jarmark piose­
nek — 20, KAMERALNY (Boh.

Stalingradu 21): Donadieu — 19.15,
ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4):

Antygona — 19.15, Nos (mała sa- błękitnych jezibr
la) — 20.45 LUDOWY (Majaków- sYn kaP- Blooda (wł. 12 lat)

skiego): Śluby panieńskie — 18,
GROTESKA (Skarbowa 2): Slnd-

bad Żeglarz — 10.30.

11, 18, Miłość i Jazz (szw. 14 lat) —

16, 20. WOLNOŚĆ: Tylko umarły
odpowie (poi. 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WRZOS: Struktura kryszta-

WAWEL: (9—14.15). DOM MA­
TEJKI (Floriańska 41): Dary 1 za­
kupy dla Domu Matejki (10—15).
GEOLOGICZNE (Senacka 3): Świat
roślin I zwierząt ub. epok oraz

wyst. minerałów (9—17). HISTO­
RYCZNE (Jana 12); Dzieje i kul­
tura Krakowa; (Szpitalna 21):
Dzieje teatru krak. (9—15). Fran­
ciszkańska 4: Szopki krakowskie

(11—18).. RYNEK GŁ. 35: Rozwój
muzealnictwa w Czechosłowacji.

Fabryka Śrub Zywiec-Sporysz — ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU zleci wykonywanie usług trans­
portowych wraz z ekipą załadunkową co najmniej
6 ludzi, na terenie Żywca i okolic, obejmujących
przewóz trocin, cegły, gliny, tarcicy, stali itp.,
oraz wywóz ścieków który będzie obejmować co­
dzienny wywóz około 8 do 10 tysięcy litrów.

Rozprawa przetargowa odbędzie się w dniu 19

grudnia 1969 r., o godz. 10. w budynku admini­
stracyjnym Fabryki Śrub, pokój nr 2.

Oferty pisemne w kopertach zamkniętych, z na­
pisem „oferta”, można przesyłać lub składać oso­
biście do dnia 17 grudnia 1969 r. w Dziale Zaopa­
trzenia lub sekretariacie Fabryk! Śrub.

Bliższych informacji udziela Dział Zaopatrzenia
Fabryki Śrub,, codziennie w godzinach od 7 do

15,wsobotyod7do13.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.
Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze 1 uspołecznione.
W wypadku niedojścia przetargu do skutku, Za­

kład nie ponosi żadnej odpowiedzialności.

Zakłady Przemysłu Owocowo • Warzywnego „TYM­
BARK” w Tymbarku, pow. Limanowa — SPRZEDA­
DZĄ W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO samochód osobowy „warszawa” o stopniu zu­
życia 70 proc. — Cena wywoławcza wynosi 36.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 grudnia 1969 r.,
o godzinie 10, w biurze Działu Transportu Z POW

Tymbark.
Zgłaszający się do przetargu winien wpłacić wa­

dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, naj­
później w przeddzień przetargu, do godziny 12, w ka­
sie Zakładu. — Samochód można oglądać w każdy
dzień roboczy, w godzinach od 8 do 15.

Spółdzielnia Pracy
Wyrobów Skórzanych „Gal-Skór”

w Krakowie, ul. Bracka 1,
zawiadamia PT Klientów, że przedmioty
takie jak teczki, torebki, walizki ręka­
wiczki itp. ODDANE

w okresie od roku
A DOTYCHCZAS

zgodnie z dekretem z

(Dz. Ustaw nr

10

zostaną przekazane
DO LIKWIDACJI

DO NAPRAWY —

1964 do 1968 —

NIEODEBRANE
dnia 18 IX 1954 r.

41, poz. 184) — z dniem

maja 1970 r.

50 ton odpadów

polichlorku winylu
w postaci wylewów i podeszew wy­
brakowanych, w cenie 5 zł za 1 kg,

różnokolorowe,

sprzeda Krakowskie Przedsiębiorstwo Su­
rowców Wtórnych w Krakowie, ul. Grodz­
ka 40, tel. 246-69. K-11182

PRZYRODNICZE (Sławkowska
17): (10—13). TPSP (al. Róż 3): Z

epoki Renesansu (11—18). KTF

(Boh. Stalingradu 13): Impresje z

podróży do USA, Egiptu 1 Kana­
dy (14—18). RYNEK GŁ. 22: Grafi­
ka Rembrandta (10—14). MUZ. MŁ.
POLSKI (Tetmajera 109): (11—14).

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
INTERNISTYCZNY: Kopernika 15,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23, UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18, NEUROLOGICZNY: Botanicz­
na 3, PEDIATRYCZNY: Prądnic­
ka 35, CHIRURGII DZIEC.: Prą­
dnicka 35.

Siemiradzkiego 1, wypadki 09

zachorowania
i przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 295-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

Kościuszki 18 (tlen), Floriańska

15, Rakowicka 12, Batorego 1,

i
Przyjaciołom i Znajomym oraz Wszystkim, któ.

rzy okazali nam wiele serca 1 współczucia
ciężkich dla nas chwilach I wzięli udział

w uroczystościach pogrzebowych
W

PIOTRA FIRKA
składamy najserdeczniejsze podziękowania.

MATKA, SYNOWIE, CÓRKA z MĘŻEM
i RODZINA

Dyrekcja Tarnowskich Zakładów Spożywczych
Przemysłu Terenowego w Tarnowie, ul. Przemysło­
wa 5 — działając na podstawie rozporządzenia Rady
Ministrów z dnia 14 I 1958 r. w sprawie dostaw,
usług i robót na rzecz Jednostek państwowych (Dz.
U.nr6,zdnia31I1958r., poz.U)—OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie re­
montu kapitalnego budynku magazynów przy Za­
kładzie Przetwórstwa Owocowo - Warzywnego —

w Tarnowie, ul. Prostopadła 456.
Remont obejmuje: roboty murowe, posadzkowe,

stropowe, elewacje zewnętrzne i wewnętrzne, ro­
boty wod. -kan.

Bliższych informacji udzieli gł. mechanik przed­
siębiorstwa w Tarnowie, ul. Przemysłowa 5, u któ­
rego są do wglądu podkładki ofertowe (kosztoryso­
we). — Oferty na całość robót, w zalakowanych
kopertach, z napisem „przetarg”, należy składać
w sekretariacie TZSPT w Tarnowie, ul. Przemy­
słowa 5, w terminie do dnia 2 stycznia 1970 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 13 stycznia 1970 r.»

o godz. 11, w lokalu TZSPT w Tarnowie, ul. Prze­
mysłowa 5.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielnie pracy,
spółdzielnie rzemieślnicze oraz przedsiębiorstwa
prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zjednoczenie Górnictwa Naftowego — przyjmie ST.
REWIDENTA SŁUŻBY FINANSOWE] do pracy
w Wydziale Rewizji w Krakowie. — Warunki przy­
jęcia: kwalifikacje głównego księgowego w branży
budowlano - montażowej, ewent. przemysłowej oraz

3-letnl staż pracy rewizyjnej lub roczny staż,
w przypadku posiadania dyplomu biegłego księgo­
wego. — Wynagrodzenie wg tabeli płac pracowni­
ków Zjednoczenia, plus dodatek funkcyjny.

Zgłoszenia kierować do Wydziału Rewizji Zjed­
noczenia Górnictwa Naftowego w Krakowie, ul.
Lubicz 25, pokój 33. K-11034

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO
z uprawnieniami,

INŻYNIERA lub TECHNIKA SANITARNEGO lub
WOD.-KAN, względnie ELEKTRYKA,

INŻYNIERA lub TECHNIKA OGRODNIKA TERE­
NÓW ZIELONYCH,

MISTRZA WOD.-KAN.
zatrudni Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko­
munalnej w Wieliczce, ul. Gen. Sikorskiego 9.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej
w Skawinie — przyjmie do pracy MGR 1NZ. TECH­
NOLOGA OCZYSZCZANIA WODY i ŚCIEKÓW na

stanowisko głównego technologa w Wojewódzkim
Laboratorium Badania Wody i Ścieków. — Wyna­
grodzenie zgodnie z taryfikatorem kwalifikacyjnym.

Nauka

KURSY spawania na kslą.
żeczkę, dla początkują­
cych, oraz weryfikacyjne
organizuje „Oświata” —

Kraków, teł. 334-72.

KURSY mistrzowskie w

zawodach: formowacza
wyrobów tworzyw sztu­
cznych. murarza, malarza,
stolarza, fotografa, gal­
wanizera i inne prowadzi
„Oświata”, Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 334-72 —

394-23. K-11197

KURSY utrwalania wie­
dzy z przedmiotów egza­
minacyjnych: matematy­
ki, fizyki, chemii, biolo­
gii, geografii i innych —

oraz Języków obcych i

rysunku odręcznego — or­
ganizuje „Oświata” Kra­
ków, Mazowiecka 8, teh
394-23 i 334-72.

Sprzedaż
SAMOCHÓD ..żuk” sprze­
dam. Leszek Jarzęcki —

Gorenice 187, powiat Ol­
kusz. 18561-g

KURSY pomaturalne pół­
roczne: kreśleń budowla­
nych, dekoratorstwa wy­
staw sklepowych, kiero­
wników zakładów gastro­
nomicznych, kosztoryso­
wania — organizuje —

„Oświata”, Kraków, Ma.
zowiecka 8 — telefon
334-72 i 394-23.

Nieruchomości

4 MORGI pola ornego —

wysokiej klasy — sprze­
dam. Józef Zastawny —

Biurków Mały, powiat
Proszowice. P-379

K-11191

Podziękowania

Mieszkańcy Osiedla Wieczysta!

NOWY SALON
CHEMICZNEGO CZYSZCZENIA
ORAZ PUNKT PRZYJĘĆ BIELIZNY

otworzyliśmy w dniu 2 grudnia na Osiedlu Wieczysta, pawilon nr 20
Jednocześnie informujemy, że wszystkie nasze Salony Che­
micznego Czyszczenia wykonuję usługi zwykle w terminie

do dni czterech.
MIEJSKIE PRALNIE w KRAKOWIE

Waryńskiego 24, pl. Boh. Getta 11,
N. Huta: Os. Teatralne 23 (tlen),
Centrum A bl. 3 (tlen).

PROGRAM I

7.20 Nowości rozrywkowe. 7 .45 Dla

nauczycieli: „Przed pierwszym
dzwonkiem”. 8.00 Wiad. 8.10 Pu­
blicystyka międzynarodowa. 8 .15
Piosenka miesiąca. 8 .19 Muz. 8.44

„Piosenka dla solenizanta”. 9.00
Dla ki. V jęz. poi.: „Niech się
szczęści” — słuch. 9.30 Duet tort.

9.40 Dla przedszkoli: „Czym szcze­
kają... psy

”
— słuch. 10.00 Wiad.

10.05 „A jak królem, a jak ka­
tem będziesz” — pow. 10.25 J.
Massenet: Suita ork. 10.50 „Wisła
68”. 11.00 „Dla każdego coś mi­
łego”. 11.49 „Rodzice o dziecko”.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Z kra­
ju 1 ze świata. 12 .25 Koncert z po­
lonezem. 12.45 Rolniczy kwadrans.
13.00 Dla lk. III i IV: „Uczmy się
śpiewać”. 13.20 Koncert Ork. Man-
dolinistów. 13.40 „Więcej, lepiej,
taniej”. 14.00 „Siadami Kolber­
ga”. 14.20 Utwory komp. maced.
15.00 Wlad. 15.05 „Godzina dla

dziewcząt i chłopców’*. 16.00
Dziennik. 16.10 „Popołudnie z

młodością”. 18.00 Wiad. 18.05 „Wie­
cznie żywe” — rep. 18.25 Pieśni
ze śpiewników domowych St. Mo­
niuszki. 18.50 Muzyka i aktualno­
ści. 19.15 Dla domu 1 dla Ciebie.
19.30 Koncert życzeń. 20.00 Dzien-

nik. 20.25 Melodie o Warszawie.
20.47 Kronika sportowa. 21 .00 „Ku­
zynek Mistrza Rameau” — słuch.
21:50 F. Schubert: Kwintet smy­
czkowy C-dur op. 163. 22.30 Tań­
czymy. 23.00 Dziennik. 23.10 “

glądy i poglądy”. 23.20 Gra
instr. 24.00 Wiad. 0 .05—3.00
Katowic.

PROGRAM II

5.00 Muz. 5.29 Pog. 5 .30
5.40 Tr. z Rzeszowa. 6.00 Propo­
nujemy, informujemy. 6.15 „Prze­
zorny zawsze ubezpieczony”. 8 .20
Gimn. 6.30 Wiad. 6.40 „Opinie lu­
dzi Partii”. 6.50 Muzyka i aktual­
ności. 7.15 Pog. 7.16 Tr. z Rzeszo­
wa. 7.30 Dziennik. 7 .50 Muzyka
i aktualności 8.10 Muz. 8 .25 Pog.
8.30 Wiad. 8.35 Mag. aktualn. go­
spód. 9 .00 Gra Polska Kapela. 3.30
Wiad. 9.55 „Czego chętnie słucha­
my”. 10.25 Aud. o twórcz. Jadwi­
gi Żylińskiej. 10.55 Z

poi. 11.55 Kom. o st.

Z kraju i ze świata,
kowskie kliniki przed
zacją. 12.40 Koncert życzeń. 13.20
Z bieżących wystaw — rec. 13.30
Radio-reklama. 13.40 „Wigilie” —

fragm. opow. A. Struga. 14.00
Wiad. 14.05 Konc. Ork. PR . 14.45

„Błękitna sztafeta”. 15.00 Muz. o- cje
perowa. 15.35 Stołeczne Aktualno­
ści Muz. 16.00 Dziennik. 16.10 Tr.

z Rzeszowa. 17.00 „Relaks” — aud.

rozrywk. 17 .40 Krakowska Szkoła

Historyczna w ciągu stu lat. 18.00

Polskie melodie ludowe. 18.10
Dziennik krak. 18.20 „Widnokrąg”
— wydarzenia ze świata nauki.
19.00 Przegląd wydarzeń „Echa
dnia”. 19.15 Magazyn lit.-muz. 21 .16

„Prze-
zespół
Pr. z

Wlad.

kart muz.

wód. 12.05
12.25 Kra-

reorgani-

WSZYSTKIM — którzy
wzięli udział w pogrze­
bie naszego kochanego
Męża, Tatusia, Zięcia —

Zygmunta Jamroza — w

szczególności Radzie Za­
kładowej Kopalni „Ko­
muna Paryska” pp. Mio.
dyńskiemu i Kwaśniew­
skiemu, za opiekę i po­
moc w ciężkich dla nas

chwilach — składamy
serdeczne podziękowania.
Żona, dzieci, rodzina.
■i—iiir mii—■wiuu—lumiJin mi—mb—

ŻUŻEL
ODSTĄPI BEZPŁATNIE

w każdej ilości Fabryka
Maszyn Odlewniczych

w Krakowie.

Odbiór własnym środkiem
transportu z ul. Cyster.
sów 16. — Bliższych in­
formacji udziela Dział

Administracji.

Z nagrań solistów. 21.30 Rep. lit.
21.55 „Alfabet orkiestr rozrywko­
wych”. 22.00 Z kraju i ze świata.
22.27 Wiad. sport. 1 wyniki Tot.

Sport. 22.30 II lekcja Jęz. ang. 22.45
Nowości lit. świat. 23.05 Utwory
S. Rachmaninowa. 23.50 Wiad.
24.00 Hymn.

NA UKF 68,75 MHz — z KR. (lok.)
16.10 Gra Zespół Organowy Roz­

głośni Krak. 16.25 Okienko filate­
listyczne. 16.30—17.00 Arcydzieła
muz. w mistrz, wyk. + liryki An­
drzeja Bursy.

9.55 Dla szkół: Język polski dla
klas I licealnych William Szek­
spir — Makbet. 10.25 „Marianna
0555” — film radź. 12 .00 Z cyklu
wybieramy zawód. 12.20—12.45
Przerwa. 12.45 Przysposobienie
rolnicze. 13.15—13.55 Przerwa. 13.53

Przysposobienie rolnicze. 14.25 Po­
litechnika: Matematyka I roku

„Pochodna funkcji”. 14.55 Polite­
chnika: Matematyka I r. Funk-

hiperboliczne. 15.30—IG.33
Przerwa. 16.35 Program dnia. 16.40
Dziennik. 16.50 Kronika (KR). 17 .05

Telewizyjny Ekran Młodych. 18.50
Centrum nadziei. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 0.05 „Marianna
0555” film radź. 21.20 Z Merkurym
na wieś (KR). 21 .45 Program stu­
dencki (KR). 22 .10 Dziennik. 22 .22

Program na jutro. 22.30 Politech­
nika (powt.) .
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